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Bilans Hagi.
„Z a ko ń czy liśm y pom yślnie dzieło,

jakie nakreśliliśm y sobie."
Snowden.

Dziś właściwie dopiero, z perspekty­
w y tygodnia, który upłynął od chwili 
oficjalnego ukończenia konferencji w 
Hadze, można sobie w yrobić dokładny 
pogląd na to, co sie tani działo i co 
zrealizowała. W  przeciągu krótkiego 
stosunkowo czasu załatwiono tam ta­
ki bezlik spraw pierwszorzędnego zna­
czę lia, że z telegraficznych w iadomo 
ści, z doryw czych sprawozdań haskich 
korespondentów, powstawał obraz nie- 
dość jasny i zupełny. Teraz, skoro się 
jest już w posiadaniu szczegółowych 
sprawozdań z przebiegu konferencji, 
dokładnych rekcyj o osiągniętych w y ­
nikach, wypada zestawić bilans tego 
wielkiego politycznego i historyczne­
go przedńewzięoia.

W dniu tedy 20 stycznia podpisano 
w Hadze dokum enty, zawierające na­
stępujące akty m iędzynarodowe: 1)
umowę z Niemcami, 2) umowę z A u­
strią, 3) umowę z Belgią, 4) umowę 
z W ęgrami, 5) umowę z Czechosłowa­
cją, 6) umowę z Szwajcarią (co do sie- 
d aby Banku Reparacyjnego w Bazy- 
Ujih 7) umowę co do wykonania p h - 
nu Younga, 8) ugodę między państwa­
mi wierzycielskiemi, 9) ugodę co do 
odstąpionych wzaiemnię posiad ości, 
10) wymianę pism odnośnie do umo­
w y niemiecko-angielskiej, 1 1 )  postano­
wienia co do niemieckich taryf kolejo­
wych, 12) umowę co do spieniężenia 
części rat niemieckich, 13) postanowie­
nia przejściowe, 14) porozumienie mc- 
miecko-belgijskie co do długu okupa­
cyjnego

Główna umowa odnosi się do skra­
w y ostatecznego przejęcia przez N iem ­
cy planu Younga, który ma zastąpić 
wszystkie popizednie zobowiązania z 
tytułu wynagrodzenia szkód woj n 
nych. Um owa ta postanawia, że kom i­
sja reparacyjna i wogóle wszystkie or­
ganizacje, czuwające dotąd nad spełń e- 
nicn. przez Niem cy obowiązków re- 
paracyjnych, znikają, przestają istni.ć. 
funkcje tych organizacyj przechodzą 
na M iędzynarodowy Bank spłat repa- 
racyjnych, który będzie zarządzał fun­
duszami przez Niem cy spłacać się ma- 
jącemi. Bank ten będzie rozdzielał le 
fundusze między poszczegól te pań­
stwa wierzyciclskie stosownie do usta­
lonego klucza podziału.

Um owa przyznaje Niemcom m oż­
ność odroczenia spłat, o ile żostame 
stwierdzonem, że Niem cy faktycznie 
nie sa w  stanie płacić. N a wypadek 
nieporozumień, rozstrzygnięcie na'eżv 
do specjalnego sądu polubownego, 
mianowanego na pięć lat. G dy ten try ­
bunał orzeknie, że N iem cy okazują roz 
myślnie wolę zniszczenia planu Y ou n ­
ga, każde państwo odzyskuje swobodę 
działania. T ą  swobodą działania, we­
dle traktatu wersalskiego, byłobv przy­
wrócenie okupacji lub inny sposób.

Pozytywną zdobyczą wierzycieli 
jest przedewszystkiem t. zw. mobiliza­
cja sum, należnych od Niemiec. M obi­
lizacja dotyczy sumy wynoszącej 300 
mil jonów dolarów. N iem cy mają wy­
puścić na rynek pieniężny 1 paździer­
nika b. r. obligację na powyższą sumę, 
a pieniądze osiągnięte ze sprzedaży 
tych obHgacvj, póidą na spłatę odszko­
dowań.

N a konferencji załatwione też zo-

ostatniej chwili.

Dalszy ciąg trzeciego czytania
preliminarza budżetowego.

Zmniejszenie funduszu dyspozycyjnego M. S. Z. 
i M. S. Wojsk, zostało przez komisję utrzymane.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa* 28 stycznia. Komisja 

budżetowa Sejmu prowadzi dziś w dal­
szym ciągu trzecie czytanie budżetu. 
Pierwszy pod głosowanie poddano bu­
dżet M. S. Z. przy którym ponownie 
skreślono 3 miljony złotych funduszu 
dyspozycyjnego i 1 mil,on funduszu 
propagandowego. Przy budżecie M. 
S. Wojsk, ze względu na liczne popra­
wki głosowanie przeciągnie się do póź­

nych godzin popołudniowych. Wiado­
mo dotychczas iż Komisja skreśliła w 
trzeciem czytaniu 2 miljony z fundu­
szu dyspozycyjnego.

*
* *

Warszawa, 28 stycznia. Komisja 
konstytucyjna podjęła dziś dalszą dy­
skusję nad projektami w sprawie rewi­
zji Konstytucji.

Sprawozdanie Instytutu Badania
1 cen.

(Telefonem  od na z.-go korespondenta).

Warszawa, 28 stycznia. Instytut 
bad inia konjunktur gospodarczych i 
cen wydal ostatnio nowe sprawozdanie 
dotyczące obecnej sytuacji gospodar­
czej. Instytut stwierdza, że jakkolwiek 
obecnie w związku z ogólną sytuacj,

finansową położenie w przemyśle i 
handlu nie wykazało tendencji do po­
prawy to jednak ogólne warunki eko­
nomiczne naszego kraju są zdrowe i 
należy w stosunkowo szybkim czasie 
oczekiwać polepszenia się sytuacji.

Nowe zmiany personalne
na kierowniczych stanowiskach w rządzie sowieckim.

Moskwa, 28 stycznia. (PA T.). O- 
statnio nastąpiły znowu znaczniejszo 
zm iany personalne na naczelnych sta­
nowiskach w rządzie sowieckim. Z w ol­
niony mianowicie został jakoby na 
własną prośbę, a według krążących po­
głosek — z powodu hołdowania pra­
wicow ym  tendencjom, wieloletni ko­
misarz ludowy zdrowia publicznego 
Siemaszko. Jego miejsce zajął doktór 
m edycyny W ładimirski. Poza tern 
przed dwoma dniami jednym dekre­
tem zwolniono 4 członków kolegjum 
komisarjatu handlu, mianowicie Szle- 
fera, Hanickiego, Moncewa i Platono- 
wa. Jestto prawdopodobnie początek 
gruntownej czystki, która objęła m ię­
dzy innemi centralne b.ura ludowego 
komisarjatu handlu i wszystki. sowiec­

kie placówki handlowe zagranicą.
Berlin, 27 stycznia. (PA T .) Prasa 

niemiecka donosi z M oskwy, że koła 
tamtejsze przywiązują wielkie znaczę 
nie polityczne do nominacji Ljubimo- 
wa na stanow isko kerow n ika przedsta­
wicielstwa handlowego Sowietów w 
Berlinie, ponieważ jest on 'członkiem  
komitetu centralnego i przedtem już 
piastował stanowiska kierownicze w 
rządzie sowieckim. I  jubimow otrzy­
mać miał obecnie od rządu sowiec­
kiego specjalne instrukcje. Zadanie 
jego polegać ma głównie na nawiązaniu 
rokowań z przemysłowemi firmami 
niemieckiemi, które otrzym ać mają 
wielkie zamówienia pod warunkiem 
udzielenia Rosji większych kredytów.

stały niezwykle doniosłe i dla Polski 
spiaw y. W  Hadze została Pol ka d e f - 
nitywnie zwolniona od wszelkich ob­
ciążeń, wynikających z traktatu wer­
salskiego, za państwowe mienie cedo- 
wajne niemieckie i z sum w yn ikają­
cych z części długu niemieckiego i 
pruskiego, przypadającego na Pom o­
rze, W ielkopolskę i G órn y Śląsk. T o 
samo stało się z sumami obciążającymi 
nas w  stosunku do byłej Austrji. R ó w ­
nocześnie zwolniono nas od t. zw. 
»długu wy/wolenczego«. Przeliczając 
te wszystkie zobowiązania na złote, 
można przyjąć, że Polska w  Hadze zo­
stała zwolniona z prawie ośmiomdjar- 
dowego obciążenia. Fakt ten oczywi- 

,ie niezmiernie upraszcza sytuację fi­
nansową Polski, gdyż likwiduje wszyst­
kie obawy k ipitału m iędzynarodowe­
go, co do n ewyjaśnionej sytuacji na­

szego zadłużenia, wynikającego z li­
kwidacji skutków w ojny światowej.

Dla Austrji oznacza Haga zupeł ą 
likwidację przeszłości. Prawdopodobnie 
m będzie A u strji zobowiązana do ża­
dnych dalszych świadczeń.

N a ogól inni uczestnicy kanferencii 
wyjechali mniej więcej zadowoleni.

Oceniając kompleks zawartych w  
Hadze ugód, trzeba przyznać, że po­
suwają one naprzód dzieło europejskie­
go pokoju. Idzie tylko o tó, czy głów­
ny dłużnik, t. j. N iem cy, dotrzymają 
swych zobowiązań W  biaku bowiem 
dobrej w óli,' osiągnięte porozumienie 
będzie ty lke  porozumieniem papiero- 
wem, czczemi formułami, które sie 
śtaną chyba jedynie źródłem dalszych 
ferm entów.

Nowy komisarz Rządu 
m. Warszawy.

Warszawa, 28 stycznia. (AW ). R a­
da M inistrów uchwaliła wczoraj prze­
dłożyć p. Prezydentowi Rzplitej wnio­
sek o podpisanie nominacji naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa w' M. S. 
W ewn. Kaweckiego na komisarza R zą­
du w Warszawie.

0  umowę lotniczą 
z Rumunją.

W arszawa, 27 stycznia. (PAT) 
Dnia 27 bm. podsekretarz stanu w  
Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
dr. W ysocki otworzy! rokowania pol­
sko-rumuńskie, w  sprawie zawarcia 
um owy dotyczącej ustanowienia i eks­
ploatacji regularnych linji lotniczych 
między Polską i Rum unją.

Ustawa o podatku 
przemysłowym.

W arszawa, 28 stycznia. (AW .) 
M inisterstwo Skarbu prześle w  naj­
bliższych dniach do Prezydjum  R ad y 
M inistrów uzgodniony ze związkiem  
Izb Handlowch projekt noweli do 
ustawy o podatku przem ysłowym . 
Projekt uwzględnia szereg najistotniej 
szych postulatów Izb H andlowych w 
dziedzinie podatku przemysłowego.

Litwinow uniewinniony.
Paryż, 28 stycznia. (PAT). Sąd 

przysięgłych uniewinnił Litwinowa, 
brata sowieckiego komisarza, handla­
rza djamentów Josseja i właściciela 
hotelu Deboroucha, oskarżonych o 
puszczanie w obieg fałszywych papie­
rów  sowieckich na szkodę sowieckiego 
przedstawicielstwa handlowego w Ber­
linie.

Zamach na tle politycznem.
Wiedeń, 28 stycznia. (PAT). Dzien­

niki wiedeńskie donoszą z Sofji: Na
przywódcę macedońskiej organizacji 
Skatrowa, jednego z przyjaciół i do­
radców Michajlowa, dokonano zama­
chu, który nie udał się. K iedy Ska- 
trow  opuszczał dom, w  którym  mie­
szka sofijski korespondent jednej z 
agencyj telegraficznych, pięciu osobni­
ków dało do niego szereg strzałów re­
wolwerowych, które chybiły. W yw ią­
zała się potyczka ogniowa, w ciągu 
której napastnicy zdołali zbiec.

Wznowienie komunikacji 
na Dalekim Wschodzie.

Warszawa, 28 stycznia. (AW ). W o­
bec ostatecznej likwidacji konfliktu 
chińsko-sowieckiego, obecnie po uru­
chomieniu pociągów transsyberyjskich 
nawiązano stalą komunikację telegra­
ficzną. Depesze do Chin nadawać mo­
żna zarówno z Sowietów, jak i innych 
krajów  europejskich.

Ostatnie wiadomości- 
giełdowe.

L w ó w , 28 stycznia. N a  giłedzie zbożow ej 
podaż obfita p rzy braku podaży. Tendencja 
nadal zn iżkow a.

N a g 'f> Jz ’e akcyjn ej ruch dość ożyw ion y, 
tendencja niejednolita.
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Blaski i cienie konferencji londyńskiej.
  £-l®5i8S®3E£!8K,.®'f

Potrzeba jest matką wynalazków, 
a redukcje zbrojeń nigdyby nie do" 
szły do skutku, gdyby nie groźny na­
kaz „kieszeni". Ten to nakaz przy­
czyni! się głównie do zwołania w Lon­
dynie konferencji m or.kiej. O. liczo- 
no, że już po uchwałach waszyngtoń­
skich, ograniczających morskie zbro­
jenia, reprezentowane obecnie na 
konferencji mocarstwa wydaja S00 
funtów  szterlingów (około 22 tvs. zł.) 
na minutę na budowę nowych jedno­
stek morskich. Stanowi to 30 tysięcy 
funtów  (około 1,320.000 złotych) na 
godzinę, lub 720 tys. funtów  3 1 milj. 
zł.) na dobę. Astronomiczne te licz­
by w ystarczyłyby w  zupełności na 
w yżyw ienie całej atmji bezrobotnych 
i głodnych pięciu państw, biorących 
udział w  obradach. G dyby o takież 
kw oty zmniejszono ciężar podatkowy 
obywateli tych państw, jakże inaczej 
kształtowałyby się stosunki w  prze­
chodzących okres chronicznego k ry ­
zysu w przemyśle i handlu! Redukcja 
zbrojeń przestaje więc być pium de- 
siderium niepoprawnych pacyfistów, 
lecz stała sie nakazem chwali.

Najpoważniej przedstawia s;ę ta 
sprawa w Anglji. Konferencja wa­
szyngtońska w r. 19 21 ustaliła na­
stępujące maksymalne liczby wielkich 
jednostek bojowych — (włączając 
dreadnoughty): W ielka Bryianja —
20, Stany Zjednoczone -— 1 S, Japo- 
nja — io, Francja i W łochy — po 5. 
Od przyszłego roku państwom tym 
przysługuje prawo zmiany starych o- 
krętów. na nowe. Dla Anglji, A m ery­
ki Północnej i Japonji budowa no­
wych 3S okrętów oznacza w ydatko­
wanie 2S0 milj. funtów szterlingów. 
Takiego wydatku nic w ytrzym a ża­
den budżet. T o  też żądania dtlegacji 
brytyjskiej polegają na tern, aby od 
roku 19 3 1 do 1936 zabronić budo­
wania nowych statków na miejsce 
starych. W  następstwie zaś, już jako 
malum necessarium: ustalić maximum 
pojemności na 25 tys. tonn, naj­
w yższy stopień uzbrojenia — 12  lub 
14-calowe działa; ogólny tonaż jed­
nostek bojowych wszelkich rodzajów 
ograniczyć do 330 tys. tonn (dla 
Anglji J Am eryki). Ze względu więc 
na to. że konferencja waszyngtońska 
nie ograniczyła liczby lekkich krą­
żowników, ustalając jeno maximum 
dla pojedyńczych jednostek na 10 
tys. tonn (armaty S-calowe), delega­
cja brytyjska żądać będzie zreduko­
wania liczby krążow ników  do 15 
(każdy po 10 tys. tonn najwyżej). W  
zasadzie zgadza sie z tą propozycją i 
delegacja amerykańska, proponując 
podwyższenie ilości krążow ników  do 
20. W  tych warunkach japończycy 
żądają dla siebie, z uwzględnieniem u- 
stalonego przed 9 laty stosunku, 240 
tys. tonn ogółem dla ciężkiej m ary­
narki, w  szczególności zaś 12  k rą­
żow ników  po 10 tys. tonn każdy. Co 
się zaś tvczv łodzi podwodnych, to 
W ielka Brytanja i Stany Zjednoczone 
jednomyślne sa co do zupełnego 
zniszczenia floty  podwodnej. W i­
dzimy więc, że osią obrad konferencji 
będą krążowniki, albowiem delegac:e 
pięciu państw morskich nie mog!v 
dotąd nietyle w yrzec się tych h kkich  
>-korsarzy wojennych,« ile '•psycho­
logii krażow:ników«, jak to dosadnie 
określił amerykański delegat Price 
Bell.

Kontrowersje francusko - włoskie 
stanowić będą poważną przeszkodę 
na drodze do porozumienia. W łochy 
są w  swych żądaniach bardzo >'skrom- 
ne«: żadają tylko parytetu z Fran­
cją. Jeśli się jednak zważy, że flota 
ich bynajmniej nie dorównywa fran ­
cuskiej, a więc miast rozbrojenia 
miałaby miejsce dalsza budowa okrę­
tów , że Francja pragnie utrzym ać 
stan równowagi na morzu Śró - 
ziemnem, znaczna zaś część swej ma­
rynarki utrzym yw ać musi na za- 
chodniem wybrzeżu, nad A tlan ty­
kiem, lub w koloniach, znajdujących

się w  3-ech częściach świata, żądania 
Italji wydają się zbyt trudnami do 
zrealizowania. T oż samo dotyczy 
floty podwodnej, której zniszczeniu 
Francja stanowczo się sprzeciwia. 
G dybv wszakże nie doszło do porozu­
mienia między Francją a W łochami, 
układ tylko trzech pozostałych kra­
jów stanowić już będzie poważny 
sukces konferencji londyńskiej, brze­
mienny w  nader doniosłe skutki.

C ztery konferencje poprzedzały 
mniej lub więcej skutecznie konferen­
cję londyńską od czasu zakończenia 
w ojny światowej. Pierwszą i najdo­
nioślejszą była waszyngtońska w  r.

1921-22, która ustaliła zasadę sto- 
sunkowości pomiędzy 5 państwami; 
następne: konferencja m orska państw 
mniejszych w 1924 roku; niefortunna 
konferencja genewska 3-cła mocarstw 
(Anglji, A m eryki i Japonji), oraz pra­
ce komisji przygotowawczej do konfe­
rencji rozbrojeniowej Ligi N arodów, 
nie mogą poszćzycić się poważniejszą 
zdobyczą dla dzieła pokoju. Przeciw­
nie, w świetle głośnych rewelacyj Shea- 
rera nabierają osobliwego posmaku. 
Inaczej jednak przedstawia się sprawa 
obecnie, gdy istotnie jest nietylko ko­
nieczność, lecz i dobra wola do p o ro ­
zumienia. L. H.

Tekst umowy likwidacyjnej z Polską
został ogłoszony przedwcześnie przez prasę niemiecką.

Berlin, 27 stycznia. (PA T .) W iększa 
część dzisiejszej prasy berlińskiej po­
daje Ogłoszony przez Telegraphen- 
Union tekst um owy warszawskiej z 
dnia 3 1 października 1929, który w e­
dług inform acji niektórych dzienni­
ków przedłożony został obecnie 
Reichstagowi. Dzienniki berlińskie 
wstrzym ują się od kom entarzy, przy- 
czem organa nacjonalistyczne opatrują 
tekst um owy alarmującemi tytułami 
w rodzaju „Interes doszedł do skutku 
kosztem mniejszości niemieckiej w  
Polsce", albo też „N ajgorsze oczeki­

wania zostały potwierdzone".
Berlin, 27 stycznia. (PA T.) Biuro 

W olffa ogłasza p. t. „Przedwczesne 
opublikowanie części um owy polsko- 
niemieckiej" kom unikat następujący: 

Jedno z berlińskich biur inform acyj­
nych podaje część polsko-niemieckiej 
um owy. Publikację tę przypisać mo­
żna tylko niedyskrecji. Ja k  wiado­
mo,nad umową tą toczą się jeszcze o- 
brady. Opublikowanie autentycznego 
tekstu całej um owy nastąpić może z 
natury rzeczy dopiero po zamknięciu 
tych obrad.

10-Iecie prohibicji w Stanach Zjedn.
Ciekawe zestawienie statystyczne.

N o w y Jork, 27 stycznia. (PAT.) 
N ow y Jo rk  obchodzi w tych dniach
dziesięciolecie prohibicji. Z  tej racji 
szereg wybitnych osobistości występu­
je w prasie z enuncjacjami, zarówno w 
jej obronie, jak i z protestami. Naogóf 
prasa nowojorska krytykuje ostro sy­
stem prohibicji, wykazując, że wsku­
tek niej Stany Zjednoczone poniosły 
straty w wysokości 3“5 miljarda dola­
rów, a mianowicie pól miljarda na 
utrzymanie odpowiednich biur i u- 
rzędników do walki z przem ytnictwem

i 3 m iljardy straconych w dochodach. 
W skutek przekroczeń ustawy prohi- 
bicyjnej 350.000 ludzi zostało areszto­
wanych, 230.000 zostało skazanych na 
kary więzienia, około 1000 ludzi zgi­
nęło w  walkach z organami prohibicji 
a 34.000 zmarło wskutek zatrucia al­
koholem.

Zdaje się, że Stany Zjednoczone 
doszły obecnie do przesilenia w  dzie­
dzinie tego problemu i że ruch wzm a­
gający się z dnia na dzień doprowadzi 
do upadku tej reform y.

Różnica zdań między Francją i Włochami
na konferencji morskiej.

Londyn, 27 stycznia. (PA T .) Sze­
fowie delegacji przybyłych na konfe­
rencję morską zebrali się dziś o go­
dzinie 10 celem omówienia programu 
konferencji. Korespondent Reutera 
dowiaduje się, iż delegatom przedsta­
wiony został dokument, dotyczący 
pewnych szczegółów co do punktów 
omawianych w ubiegłym tygodniu 
oraz co do sprawy, czy ograniczenie 
ma dotyczyć tonażu globalnego, czy 
też poszczególnych kategorji statków.

Londyn, 27 stycznia. Dziś odbyło 
się 3 -godzinne posiedzenie szefów de­
legacji, poświęcone sprawie ustalenia 
porządku dziennego konferencji. N a 
posiedzeniu odbyła się długa i ostra 
wymiana zdań pom iędzy delegatami 
francuskimi i włoskimi, która ujawniła 
jaskrawe przeciwieństwo francusko- 
włoskie. Macdonald, Stimson i W aka- 
tsuki, prawie nie zabierali głosu, tak, 
że cały ciężar dyskusji spoczywał na 
Tardieu i Grandi. Francja wysunęła 
konieczność rozpoczęcia prac konfe­
rencji od sprawy globalnego tonażu 
oraz transferu w poszczególnych 
kategorjach statków m orskich "Wło­
chy oponowały, proponując rozpo­
częcie prac od ustalenia procentowego 
sił morskich poszczególnych mocarstw 
oraz ustanowienia nowego max'm um , 
co pozwoliłoby W łochom wysunąć 
kwestję parytetu sił pomiędzy Francją 
i W łochami. Dyskusji nie skończono. 
Dalszy ciąg wyznaczono na jutro. N a 
razie ustalono, że sprawy, wysunięte 
przez Francję będą pierwszym punk­
tem porządku dziennego, a sprawy, 
wysunięte przez W łochy drugim

punktem. Dziś popołudniu odbywa się 
posiedzenie wspólne A nglików, W ło­
chów i Francuzów a potem posiedze­
nie A nglików  i Francuzów.

Tokio, 27 stycznia. (PAT). Bez 
względu na krążącącą wiadomość, iż 
delegacja japońska na konferencję 
morską w  Londynie domagała się 
przedewszystkiem omówienia sprawy 
statków linjowych, korespondent R eu­
tera dowiaduje się, iż rząd japoński 
uważa, że kolejność rozpraw w da­
nym wypadku posiada znaczenie dru­
gorzędne i w  konsekwencji nie będzie 
czynił w tej sprawie nacisku. Z  dru­
giej strony istnieją dane, iż zarówno 
rząd jak i nieurzędowe koła sądzą, że 
sprawa krążow ników  o pojemności 
10.000 tonn, uzbrojonych w armaty 
8-calowe, stanowić będzie główne za­
gadnienie. W  kołach zbliżonych do 
ministerstwa m arynarki krążą pogło­
ski, iż Mac Donald byłby skłonny 
zgodzić się tymczasowo na to, aby 
liczba posiadanych przez Anglję krą­
żowników wspomnianego powyżej 
typu była niższą od liczby krążowni­
ków amerykańskich, zgłaszając zara­
zem desinteressement w sprawie ja­
pońskiej. Jak  się zdaje, istnieją poważ­
ne obawy, aby nie w ywołało to pe­
wnych trudności pomiędzy Japonją a 
W ielką Brytanją, zważywszy, iż Ja- 
ponja uważa stosunek 70% wobec 
floty amerykańskiej tej kategorji za 
kwestię zasadniczego dla siebie zna­
czenia.

Londyn, 27 stycznia. (PA T .) O- 
mawiając prace konferencji morskiej, 
,,Evening N ew s" stwierdza, że posta­

nowiono zaniechać wszelkiej dyskusji 
nad zniesieniem łodzi podwodnych, i 
dodaje, że W akatsuki w yw ołał ogólne 
zdziwienie, domagając sę w prow adze­
nia klauzuli zabraniającej budowania 
okrętów  handlowych, na których w 
czasie wojny możnaby ustawić działa 
większego kalibru niż 6 calowe.

Ministrowie w Łodzi.
Łódź, 27 stycznia. (PAT). W  dniu 

dzisiejszym przybyli do Łodzi: M ini­
ster Przemysłu i Handlu Kw iatkow ski 
oraz Minister Pracy i Opieki Społecz­
nej Prystor. Bezpośrednio z dworca 
kolejowego Ministrowie udali się do 
Urzędu W ojewódzkiego, gdzie konfe­
rowali z przedstawicielami miejsco­
w ych władz. Następnie odbyła się 
konferencja z przedstawicielami Z w ią­
zków robotniczych. W  godzinach po­
południowych odbyła się konferencja 
z przedstawicielami przemysłu, a po 
obiedzie z przedstawicielami miejsco­
wego społeczeństwa.

Protesty wyborcze.
W arszawa, 28 stycznia. ( A ¥ .)  

Sąd N ajw yższy rozpatrywał wczoraj 
trzy protesty wyborcze, z których 
jeden, wniesiony przez dr. Grossfelda 
z Przemyśla kwestjonowal ważność 
w yborów  w całej Polsce z powodu 
mianowania b. Ministra Cara gener. 
komisarzem w yborczym . Sąd N a j­
w yższy protest odrzucił, stwierdzając, 
iż należycie ogłoszony dekret p. Pre­
zydenta nie może być przedmiotem 
rozważań sędziów. Również odrzuco­
no 2 pozostałe protesty jako bezpod­
stawne.

Bank odszkodowań.
Londyn, 28 stycznia. (AW ). Jak  

słychać w obradach komitetu organi­
zacyjnego międzynarodowego banku 
odszkodowań była również poruszona 
kwestja udzielenia Polsce miejsca w 
radzie administracyjnej banku. Życze­
nie Polski popierała gorąco Francja. 
Natom iast pewien sprzeciw wyraziła 
Anglja, która wolałaby, aby miejsce 
to przypadło w udziale państwu, któ­
re nie brało udziału w wojnie.

Szaleńcze czyny 
obłąkanego.

Klagenfurt, 27 stycznia. (Celowiec). 
(PAT). W  miejscowości Vassach koło 
Villach miało miejsce następujące w y ­
darzenie: 38-letni chałupnik, nazwi­
skiem Gagi, który pełnił także funkcje 
kościelnego, doznał nagle napadu sza­
łu, wskutek czego ukryty w swoim 
domu, zaczął strzelać z karabinu do 
przechodniów, raniąc jednego męż­
czyznę i jedną kobietę bardzo ciężko. 
Żandarmerja była wobec obłąkanego 
bezsilna, wobec czego ściągnięto z 
Villach wojsko. Żołnierze uzbrojeni w 
hełmy stalowe i tarcze, usiłowali w tar­
gnąć do mieszkania, przyczem oddali 
kilka strzałów do szaleńca. Po pe­
wnym  czasie zauważono w mieszkaniu 
ogień. Szaleniec w yskoczył z okna 
pierwszego piętra. Zdołano go ubez- 
władnić i odesłać do szpitalu w V il- 
lach. O trzym ał on kilka postrzafów 
w nogę. Także i innych rannych ode­
słano do szpitala w Yillach.

Nowe miasteczko 
ogrodowe pod Łodzią.

Urzędnicy skarbowi, posiadający 
kilkadziesiąt domów w Juljanow ie pod 
Łodzią, przystępują do budowy innej 
serji domów. Plan przewiduje 150 no­
w ych budynków, z których 40 jest już 
w  budowie. W  ten sposób w najbliż" 
szej przyszłości powstanie pod Łodzią 
nowe miasteczko, liczące kilkaset pięk­
nych domów w ogrodach.
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C Z Ę Ś Ć  URZĘDOWA.
Lwów, dnia 28  stycznia 1930.

Z A R Z Ą D Z E N IE .
N a zasadzie art. 7 rozporządzenia 

Prezydenta Rzplitej z dnia 7 marca 
192S r. (Dz. U . R . P. N r. 30, poz. 279) 
nadaję po raz pierwszy 
K R Z Y Ż  Z A S Ł U G I Z A  D Z IE L N O ŚĆ  
pp.: Janowi j u r y ś c i e ,  starszemu
posterunkowemu Policji Państwowej 
Województwa lwowskiego, za czyny 
męstwa i odwagi z narażeniem życia, 
wykazane w walce z przestępcami oraz 
Władysławowi J a k ó b c z y k o w i ,  
posterunkowemu Policji Państwowej 
Województwa lwowskiego, za czyny 
męstwa i odwagi z narażeniem życia, 
wykazane w walce z przestępcami.

Warszawa, dnia 22 stycznia. 1930.
■ Prezes Rady Ministrów:

(—) K . Bartel.
(»M onitor Polski, N r .) i9  z dnia 

24 stycznia 1930 r.)

Z A R Z Ą D Z E N IE .
N a zasadzie art. j  ustawy z dnia 

23 czerwca 1923 r. (Dz. U. R . P. N r. 
62, poz. 458) nadaję po raz pierwszy 

B R O N Z O W Y  K R Z Y Ż  Z A S Ł U G I 
pp.: M ikołajowi B a l o n y k o w i ,  ro l­
nik. w  H orodnicy, pow. horodeńskie- 
go: Chaim owi F r e y ow  i w Łabowej, 
pow. nowosądeckiego; W asylowi J a ­
k u b i a k o w i ,  rolnikowi w Sadzawce, 
pow. nadwórniańskiego; N ykole j u r -  
c z y s z y n o w i ,  naczel. gminy Śliwki 
pow. kaluskiego; D m ytrow i K o r o ­
l o w i ,  rolnikowi w Niezwiskach, pow. 
horodeńskiego; Iwanowi K l u c z e w ­
s k i e m u ,  rolnikowi w W ierzbow- 
cach, pow. horodeńskiego; W asylowi 
K u r y s z o w i ,  rolnikowi w Żabo- 
krukach, pow. horodeńskiego; Fedo- 
rowi S t e f k o w i ,  rolnikowi, naczel­
nikowi gm iny R ungury, pow. peczeni- 
żyńskiego; Iwanowi S u l a t y c k i e -  
m u, rolnikowi w  Berezowie Średnim, 
pow. peczeniżyńskiego; Józefow i 
U d e l s m a n o w i ,  restauratorowi w 
Obertynie, pow. horodeńskiego — 
wszystkim  za zasługi na polu pracy 
społecznej; Onufremu H n a t i u k o -  
w i, pisarzowi gminnemu w Potoczku, 
pow. śniatyńskiego; Teodorow i K a r ­
n a  s z o w  i, sekretarzowi gminnemu w 
Rudnikach, pow. żydaczowskiego; M i­
kołajowi L i c z k o w s k i e m u ,  rol­
nikowi, nacz. gm. Jabłonica, p. N adw ór 
n a; Michałowi M a k s y m c z u k o w i ,  
rolnikowi, sekretarzowi gminnemu w 
Zielonej, pow. nadwórniańskiego; Ołe-

ksie W  o r o b c o w i, rolnikowi, na­
czelnikowi gminy Załucze, pow. śnia­
tyńskiego — wszystkim  za zasługi na 
polu pracy społecznej i samorządowej; 
Fediowi W a r y s z c e ,  rolnikowi, na­
czelnikowi gminy Bratkowce, powiatu 
stanisławowskiego — za zasługi na polu 
pracy samorządowej; W ładysławowi 
K e f f e r m u l l e r o w i  kanceliście w 
Starostwie w Buczaczu — za w yjątko­
wo gorliwą i owocną pracę w służbie 
państwowej; Franciszkowi M a j e r ­
c z y k o w i ,  stolarzowi, naczel. gminy 
Zubsuche, pow. nowotarskiego — za 
zasługi na polu gospodarczego podnie­
sienia gm iny; M ichałowi O r k i s z o -  
w i, starszemu woźnemu muzealnemu 
U niwersytetu jagiellońskiego w  K ra­
kowie — za zasługi na polu pracy za­
wodowej.

Warszawa, dnia 22 stycznia 1930.
Prezes R ad y M inistrów:

( - )  K. Bartel.

(„M onitor Polski“ , N r. 19  z dnia 
24 stycznia 1930 r.)

R U C H  S Ł U Ż B O W Y

W  O K R Ę G U  SĄ D U  A P E L A C Y JN E ­
GO  W E  LW O W IE.

P. Prezes Sądu Apelacyjnego, po­
stanowieniem z dnia 1 stycznia b. r , 
p r z e n i ó s ł  z urzędu w dotychcza­
sowym charakterze służbowym , nastę­
pujących kancelistów sądowych X I. 
stopnia służbowego:

W ładysława M i e 1 i m ą k ę, ze Są­
du grodzkiego w  W iśniowczyku z sie­
dzibą w Podhajcach, do Sądu grodzkie­
go w Cieszanowie,

Jana W  a n d a s i e w i c z a ze Sa­
du okręgowego w Sanoku, do S du 
grodzkiego w Dubiecku,

Stanisława Tadeusza 2 im. L e s z ­
c z  u k a, ze Sądu grodzkiego w  Prze­
myślanach. do Sądu grodzkiego w  R a­
wie Ruskiej,

Alojzego O ć w i e j ę, ze Sądu okrę­
gowego w Brzeżanach, do Sądu grodz­
kiego w Bełzie,

Marjana R o z  u m a, ze Sądu grodz­
kiego w Budzanowie, do Sadu gro 'z- 
kiego w Busku,

Tadeusza B e r l e w i c z a  ze Sądu

sztab piratów, jak plany bitew. O pa­
nowanie statku odbywa się w  sposób 
rozm aity, a zawsze nader pom ysłowy. 
Czasem bywa to śmiały napad 
»wprost«, ale to jest ryzykow ne i zda­
rza się rzadko. Częściej wchodzi w grę 
znana chytrość chińska. W ódz bandy 
i jego pom ocnicy starają się na­
przód poznać dokładnie upatrzony 
statek, to też dostają się nań w cha­
rakterze bogatych i eleganckich pa­
sażerów i w ciągu podróży wglą­
dają w  najdrobniejsze szczegóły. 
Innym  razem wstępują sami kor­
sarze w służbę na statku w  charakte­
rze m arynarzy ltub palaczy, a ponie­
waż Chińczycy są niechętnie przyj­
mowani, więc banda ma już odpowie 1 
nią ilość w yćw iczonych Hindusów lub 
Anam itów, którzy się takiej roli po­
dejmują. Rzecz następnie odbywa sie 
bardzo gładko. N a danym statku an­
gielskim. czy amerykańskim, ukryta 
jest część korsarzy pod postacią sp - 
kojnych i m iłych gości I, II lub ITI-ciej 
klasy, wśród służby znajdują sie naj­
mici korsarscy, a gdzieś w  pobliżu 
krążą spokojnie »sampany» chińskie, 
nibyto zajęte połowem ryb, lub prze­
wozem towarów. N a dany znak, n. p. 
rodczas wieczornego obiadu na statku 
korsarze, ukryci wśród służby, z re­
wolweram i w  ręku terroryzują załogę, 
gdy równocześnie pasażerowie zostają 
sterroryzowani nrzez swoich tow arzy­
szów, z którym i toczyli przed chwila 
miłą rozmowę.

Światła gasną, połączenia ze świa- 
1 tern zostają przerwane, załoga skrępo-

grodzkiego w Sokalu, do Sądu grodz­
kiego w Dubiecku,

W iktora Franciszka 2 im. N e u s -  
s e r a, ze Sądu grodzkiego w Sam bo­
rze, do Sądu okręgowego w Samborze.

N adto z a m i a n o w a ł  kancelista­
mi sądowym i w  X I. st. sk następujących 
kancelistów X II. st. sł. oraz prakty­
kantów kancelaryjnych III. kategorji: 

Helenę C i s e k ó w n  ą, kancelistę 
XII .  st, sł. Sądu grodzkiego w T u r cc 
dla Sądu grodzkiego w Turce,

Stanisława Franciszka 2 im. B a u e- 
r a, kancelistę X II. st. sl. Sądu grodz­
kiego w Zborowie. dla Sądu grodzkie­
go w Rawie Ruskiej,

Ju ljana Ł  u c e ń k ę, kancelistę X II. 
st. sł. Sądu grodzkiego w  O ttynji. dla 
Sądu grodzkiego w  O ttynji,

Stanisława S o k a 1 s k i e g o, kan­
celistę X II . st. sł. Sądu okręgowego w  
Czortkow ie, dla Sądu okręgowego w 
C zortkow ie,

W iktora Karola 2 nn. S t r z e l e c ­
k i e g o ,  kancelistę X II. st. sł. Sąuu 
grodzkiego w  Załoźcach, dla Sądu 
grodzkiego w Załoźcach,

W ładysława S z c z e p a n k i e w i -  
c z a, kancelistę X II. st. sł. Sądu grodz­
kiego w Rudkach, dla Sądu grodzkie­
go w  Rudkach,

Jana Z  a g w o j s k i e g o, kancelis­
tę X II. st. sł. Sądu grodzkiego w  Zba­
rażu, dla Sądu grodzkiego w Zbarażu, 

Franciszka S o k o ł o w s k i e g  2, 
kancelistę X II. st. :1. Sądu grodzkiego 
w  Starym  Samborze, dla Sądu grodz­
kiego w Starym  Samborze.

Michała Z u r a k o w s k i e g o ,  kan­
celistę X II. st. sł. Sadu grodzkiego w 
Stanisławowie, dla Sądu okręgowego 
w Stanisławowie,

Jana Marka 2 im. M o c z u l s k i e -  
g o, kancelistę X II. st. sl. Sądu grodz­
kiego w  Bolechowie, dla Sadu grodz­
kiego w Bolechowie,

Tad eusza Edwarda 2 im. Wa n a t a, 
kancelistę X II. st. sł. Sądu okręgowego 
w Samborze, dla Sądu okręgowego w  
Samborze,

Jakóba de S ł o t y  ł o B i l i ń s k i e -  
g o, kancelistę X II. st, sł. Sądu ok ręgo­
wego w  Samborze, dla Sądu grodzki - 
go w Medenicach.

Jana D ą b r o w ę ,  kancelistę X II 
st. sł. Sądu grodzkiego w Samborze, dla 
Sadu grodzkiego w Samborze,

Józefa fana 2 im. K o w a c z a ,  kan­
celistę X II. st. sl Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie, dla Sądu okręgowego 
w Stanisławowie,

Jana H  u r i c h a, kancelistę XII  
st. sł. Sądu grodzkiego w  Zborowie, 

1 dla Sądu grodzkiego w  Zborowie,

warta, a sternik musi płynąć na w ska­
zane miejsce. Tutaj otaczają okręt r y ­
backie sampany, i w jednej chwili 
wszystkie towary zostają przerzucone 
na łodzie korsarskie, publiczność jest 
obrabowywana, bogatsi pasażerowie 
porywani w  góry dla okupów, a zało­
ga najczęściej ginie od kul bandyckich, 
lub zostawia się ją wraz z okrętem na 
łaskę Bożą.

Piraci uciekają Ze zdobyczą tak 
szybko, że próżno ich szukać, jak 
wiatru w polu.

W  ostatnich czasach dokonano kil­
ku takich słynnych napadów, które 
przyniosły piratom olbrzym ie wprost 
zdobycze. Z  ograbienia parowca to­
warowego »Seal Well« wynieśli pira­
ci przeszło miljon dolarów w towa­
rach i majątku, a zdobycz z rabunku 
na dwóch amerykańskich okrętach 
»Anna King« i »New Jersev« w yno­
siła sumę nieprawdopodobną 12  m i 1- 
j o n ó w  d o l a r ó w ,  nie licząc upro­
wadzonych pasażerów.

Zrabowanym  majątkiem dzielą sie 
-akcyjne towarzystwa p irat' 
bzy sobą. a członkowie ich 
często do ogrom nych bo* 
dza potem bezczynne i  li 
cie w  chińskich miastac1

Naturalnie policja 
władze morskie wiełk" 
mieją się już dzisiaj z. 
piratami, znając doh 
i taktykę. N a okrę 
straże. Dział bagażo 
zam ykany jest na n 
przegrodami Żelaznem

Sensacyjne wiadomości o piratach chińskich.
Niebezpieczeństwo na wodach południowo - chińskich. — Piraci chińscy 
grasują, jak w wiekach średnich. — »Towarzystwa akcyjne piratów«. — 
Kto je finansuje? — Organizacja napadu na okręty. —  Marynarze z rewol­
werami i goście w roli bandytów. — W  godzinie ciemności i śmierci. — 
Porywanie zakładników. — Olbrzymie dochody korsarzy. — 12 miljonów 
dolarów z jednego rabunku! — Jak się bronią okręty przeciw piratom? — 
Galanterja »krwawego upiora«. — Bezskuteczność odwetu. — Bandy

piratów szaleją dalej!
Chiny — jak o tern pisaliśmy nie­

dawno — są od długiego już czasu te­
renem potwornej w ojny domowej i 
nieustannych zamieszek, wytwarzająt- 
cych w tym ogrom nym  kraju jeden 
wielki chaos.

N ie dziwne wobec tego, że i bez­
pieczeństwo na wodach chińskich’
zwłaszcza w pobliżu Hongkongu i o- 
sławicnej zatoki Bias, staje sie coraz 
gorsze. Statki handlowe i pasażerskie, 
zarówno chińskie, jakoteż obce, an­
gielskie, amerykańskie i francuskie,
narażone są ustawicznie na niesłycha­
nie śmiałe napady piratów, gnieżdżą­
cych się na wybrzeżach południowych 
Chin. a między innemi w całym szere­
gu nadbrzeżnych wiosek w zatoce
Bias.

Piraci chińscy grasowali na Ocea­
nie Spokojnym  i w pobliżu wybrzeży 
już oddawna, niejeden statek, a nawet 
wielki okręt, padał :ch ofiarą, ale o- 
becnie śmiałość korsarzy tamtejszych 
przeszła wszelkie granice, a ich napa 
dv organizowane są z precyzją i ob­
myśleniem, nasuwającem różne uza­

sadnione podejrzenia.

Dzienniki angielskie pełne są obec­
nie wiadomości o piratach chińskich. 
Wiadomości te są zaś tak nieprawdo­
podobne i kolorowe, że przypom inają 
żyw o czyny słynnych piratów śród­
ziemnomorskich z dawnych wieków. 
Jest rzeczą stwierdzoną, że piraci chiń­
scy organizują się poprostu w specjal­
ne »towarzyscwa akcyjne«, rozporzą­
dzające jafcśemiś tajemniczemi kapita­
łami na urządzanie ekwipunku i w y ­
praw, i że swoim człon kom-bandy- 
tim wypłacają ~  prócz doraźnych zy­
sków — w ysokie dywidendy. Kiedy 
się taka banda zorganizuje —• a musi 
się składać ty lko  z ludzi stanowczych 
odważnych i gotowych na wszystko — 
wówczas w ybiera sobie wodza i przy­
stępuje do szczegółowo obmyślanej 
»pracy«. Jeśli w  czasie ćwiczenia ban­
dy pokaże się, że pewne jednostki sa 
niezdarne^ lub niepewne, wówczas sta '- 
szyzn.a piratów zawiesza im poprostu 
ciężkie kamienie u nóg i topi ich w 
morzu, aby nie zdradzili przypadki m 
sekretów »tcwarzystwa<'.

N apady na okręty pasażerskie czy 
handlowe są przygotow ywane przez

Polski Zjazd rolniczy na Łotwie.
W  dniu 12  stycznia r. b. odbył się 

w Dynaburgu pierwszy Polski Zjazd 
Rolniczy — dla omówienia spraw go­
spodarczych i odpowiedniego facho­
wego zorganizowania się mniejszości 
polskiej. Inicjatywę Zjazdu dał Zw ią­
zek Polaków na Łotwie, spełniając 
życzenia szerokich rzesz polskich. Z a­
znaczyć należy, iż z pośród blisko 80 
tysięcy Polaków, conajmniej 70.000 
zamieszkuje teren dawnych Inflant i 
w większości trudni się rolnictwem. 
Polski stan posiadania uległ znaczne­
mu zmniejszeniu po przeprowadzo­
nej przez Łotw ę reformie rolnej — 
tern pilniejszą przeto sprawą była sa­
moobrona i utrzym anie obecnych po­
siadłości w  polskich rękach.

Przewodniczy! Zjazdowi wicepre­
zes Zw iązku Polaków p. St. Łasewicz. 
Po odczytaniu depeszy gratulacyjnej 
od »Tow arzystw a Opieki Kulturalnej 
nad Polakami zagranicą im. Adama 
Mickiewicza« z W arszawy, w ygłoszo­
ny został referat o konieczności powo­
łania do życia Stowarzyszenia R oln i­
czego oraz przedstawiony projekt sta­
tutu. Po obszernej dyskusji — Zjazd 
uchwalił utworzenie organizacji p. n. 
»Polskie Tow arzystw o Rolnicze na 

I Łotwie«. Po ustaleniu zasad — kto 
j może być członkiem T -w a, om ówie­

niu wysokości składek i t. p. wybrano 
komisję wykonawczą, na czele której 
stanął p. Bryc.

Nowopowstałe T -w o stawia sobie 
za cel szerszą działalność nietylko w 
dziedzinie kulturalno - oświatowej, 
lecz też w kierunku polepszenia bytu 
gospodarczego Polaków na Łotwie 
przez sprowadzanie z pierwszych rąk 
i dostarczanie na dogodnych warun­
kach rolnikom niezbędnych artyku­
łów, jak nawozów sztucznych, maszyn 
rolniczych i t. p.

Fakt powstania nowej a tak donio­
słej placówki gospodarczej jest dowo­
dem postępującej naprzód konsolida­
cji żywiołu polskiego zagranicą, który 
przy odpowiedniej pom ocy z kraju 
nietylko nie będzie upadał i słabł, 
lecz przeciwnie potężniał i prom ienio­
wał.

N ależy przypuszczać, że organiza­
cje i instytucje rolnicze krajowe ze­
chcą nawiązać kontakt z powstałą or­
ganizacją. W szelkich inform acji udzie­
la »Tow arzystw o Opieki Kulturalnej 

nad Polakami, zamieszkałymi zagra­
nicą, im. Adama M ickiewicza«, W ar­
szawa, O rdynacka j ,  m. 5, tel 90-94, 
które współpracuje z polskiemi orga­
nizacjami na Łotwie i utrzym uje z 
niemi stały kontakt.
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Teofila M u l k i e w i c z a ,  kance­
listę X II. st. sit Sądu grodzkiego w  B a­
ligrodzie, d li Sądu grodzkiego w  B a­
ligrodzie,

Stt.nislawa W o j c i e c h o w s k i e ­
g o , kancelistę X II. st. sl. Sądu grodz­
kiego w  Rym anowie, dla Sądu grodz­
kiego w  Rym anowie,

Antoniego G ł o w a c z e  w s k i e -  
g o, kancelistę X II. st. sł. Sądu grodz­
kiego w  Sołotwinie, dla Sądu grodz­
kiego w  Sołotwinie,

Aleksandra H u m e n i u k ą  kan­
celistę X II. st. sl. Sądu grodzkiego w 
Brzeżanach, dla Sądu grodzkiego w 
Brzeżanach,

• O ttona M o s e r a, kancelistę X II. 
st. sł. Sądu grodzkiego w Ustrzykach 
dolnych, dla Sądu grodzk, w  U strzy­
kach dolnych.

Alfreda C  h m i e 1 i k a, kancelistę 
X II. st. sl. Sądu grodzkiego w  T rem ­
bowli, dla Sądu grodzkiego w  Trem - 
bowli,

Mieczysława P o  s t a ,  kancelistę X II. 
st. sł. Sądu grodzkiego w  N  zankowi- 
cach, dla Sądu grodzkiego w  Niżanko- 
wicach,

Rom ana M i c h a s i e w i c z a ,  kan­
celistę X II. st. sl. Sądu grodzkiego w 
Drohobyczu, dla Sądu grodzkiego w 
Drohobyczu,

Józefa B 1 1 i c y, kancelistę X II. st. 
sl. Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lw ow ie, dla Sądu grodzkiego miejskie­
go we Lwow ie,

Tom asza G r o m a d ę ,  kancelistę 
X II . st. sł. Sądu grodzkiego w  Rfepy- 
czyńcach, dla Sądu grodzkiego wJK.o- 
pyczyńcach, ^  %

W ładysława W a c h o w i c z a ,  kan­
celistę X II . st. sł* .Sądu grodzkiego w  
Busku, dla Sądu grodzkiego w  Busku, 

Edwarda Józefa 2 im. P 1 o rr e r  j x 
kancelistę X II. st. sł, Sądu grodzkiego 
w  Drohobyczu, dla S ąd J grodzkiego 
miejskiego we Lwowie,

Helenę Stanisławę 2 im. L e .j_ .ia -  
k ó w n  ę, kancelistę X II. st. sl. Sądu 
grodzkiego w  Drohobyczu, dla S idu 
grodzkiego w  Drohobyczu,

Michała Eustachego 2 im. H o l a -  
k  a, kancelistę XIT. st. sl. Sądu g odz- 
kiego w  M onasterzyskach, dla Sądu 
grodzkiego w  M onasterzyskach,

Stefana D o c z y  ł ę, kancelistę X II. 
st. sł. Sądu okręgowego w  Przemyślu, 
dla Sądu grodzkiego w Przemyślu, 

Bazylego P a w l a k a ,  kancelistę 
X II. st. sł. Sądu okręgowego w Prze­
myślu dla Sądu grodzkiego w  Przem y­
ślu,

Rudolfa W  i 1 1  n e r a, kancelistę 
X II , st. sl. Sądu grodzkiego w  Stry 'u , 
do Sądu okręgowego w  Stryju,

i na utartych morskich szlakach pa­
troluje cala eskadra opanc^ntom ch 
m otorów ek i całe flotyle hvdropla- 

, %  iow. . • i
M im o to konsekwentna a stra zli- 

w a robota piratów  południowo-chiń- 
skich trwa dalej i zawisa nad. życiem 
i, bezpieczeństwem podróżników, jak 
miecz Damoklesa. Piraci chińscy, re­
krutują się z ludzi zdolnych i gładkich, 
odznaczających się przytem  niestycha- 
nem okrucieństwem. Zdarzaja 1 ię im 
jednak w ypadki humanitarnej galan­
terii. I tak np. podczas napadu na pa­
rowiec »Keyston». darowali życie 
wszystkim  pasażerom, gdyż napotkali 
w śród nich A m erykankę, która była 
członkiem misji lekarskiej w  Chinach 
1 oddała wielkie usługi biednej ludno­
ści chińskiej, zarażonei tyfusem. Je- 
'den z dziennikarzy, obecny wówczas’ 
na statku, otrzym ał nawet od wodza 
piratów, zwanego »krw aw ym  upio- 
rem« na pamiątkę miecz duński i 

czaike dowódcy korsarzy.
chińscy nie boją się niczego, 

sty. Niedawno okręty cu- 
zbom bardowały szereg 

ackich w  zaitoce Bias, 
ochwyconych piratów 
nie, a jednak niepoha- 
rament bandycki i żą- 
bogaotw pcha do tego 

miosła coraz nowvch i 
ików.

Hilarego K  o r z a n a, kancelistę 
X II. st. sl. Sądu grodzkiego w  Buczą- 
czu, dla Sądu grodzkiego w  Buczaczu, 

Aleksandra P r u s z y ń s k i e g o ,  
kancelistę X II. st. sl. Sądu apelacyjne­
go we Lwowie, dla Sądu apelacyjnego 
we Lwowie,

Karola C h m a r ę ,  kancelistę X II. 
st. sł- Sądu grodzkiego zamiejskiego wc 
Lwow ie, dla Sądu grodzkiego zamiej­
skiego we Lwowie,

Adama L  i s o w  i c z a, kancelistę 
X II. st. sł. Sądu grodzkiego w  Stryju, 
dla Sądu okręgowego w  Stryju,

Michała B  e ł e j a, kancelistę X II. 
st. sł. Sądu grodzkiego w Kopyczyń- 
cach, dla Sądu grodzkiego w  Baligro­
dzie,

Ludwika Jana 2 im. W  i 1 c z k  a, 
kancelistę X II. st. sl. Sądu grodzkiego 
w  Boryni, dla Sądu grodzk. w Borym .

Teodora Z a n i e w i c z a ,  kancelis­
tę X II. st. sł. Sądu okręgowegrj wjSI 
Lwow ie, dla Sądu okręgowego we 
Lwowie,

W łodzim ierza M ikołaja M ar jar a 
3 im. L  a i  1 1 a, kancelistę X II. st. A  
Sądu grodzkiego w  Podwoloezyskach, 
dla Sądu grodzkiego w  Podwołoczys- 
kach.

Zdz-sława B o r y  s z k ę, praktykan­
ta kanc. III. kateg. w  X II. st. sł. Sądu 
grodzk. w  Uhnowie dla Sądu grodz­
kiego w  Uhnowie, .

Janinę K a ś c i ń s k ą ,  praktykanta, 
kanc. III. kateg. w  X II . st. sł. Sądu 
grodzkiego zamiejskiego we Lw ow ie, 
dla Sądu grodzkiego zamiejskiego wc 
Lwowie,

Arnoniego P a j ą k a ,  praktykanta 
kanc. III. kat. w X II. st. sł. Sądu grodz­
kiego w Chodorowie, dla Sądu grodz­
kiego w Chodorowie,

W ładysława Ł u c z y ń s k i e g o ,  
praktykanta kanc. III. kat. w  X II. st. 
st. Sądu grodzkiego w  Tyśm ienicy, dla 
Sądu grodzkiego w Tyśm ienicy,

Jerzego W  e b e r a, praktykanta 
kanc. III. kat. w X II. st. sł. Sądu okrę­
gowego we Lwowie, dla S..clu okręgo­
wego we Lwowie,

Edwarda W  l a c h a ,  praktykanta 
ii i .  kat. w  X II. st. sł. Sądu grodzkiego 
w Pruchniku, dla Sądu grodzkiego w  
Pruchniku,

W łodzim ierza I w a s i c c z k ę ,  pra­
ktykanta kanc. III. kat. w  X II. st. sł. 
Sądu apelacyjnego we Lwowie, dla Są­
du apelacyjnego we I wowie, z p rzy­
dzieleniem do czynności przy Sądzie 
grodzkim  miejskim we Lwowie,

Alfonsa R y m s k i e g  o, prakty­
kanta kanc. III. kat. w X II. st. sł. Sądu 
grodzkiego w Sokalu, dla Sądu grodz­
kiego w Sokalu,

Jana P 1 u s z y ń s k i e g o, prakty­
kanta kanc. III. kat. w  X II. st. sl. Sądu 
grodzkiego w  Glinianach, dla Sądu 
grodzkiego w Glinianach.

Bezpieczeństwo 
i hygjena pracy.

Ministerstwo Przem ysłu i H andlu 
przesłało Izbom  przem ysłowo-handlo­
w ym  do zaopinjowania projekt roz­
porządzenia w  sprawie przepisów o 
bezpieczeństwie i hygjenie pracy przy 
w ykonyw aniu robót drukarsKich, li­
tograficznych i odlewnie czcionek.

W  związku z tem odbyła się w 
dniu 17  b. m. w I. P. H . w  W arszawie 
konferencja z udziałem przedstawi­
cieli zainteresowanych kół przem ysło­
w ych w  w yniku której postanowiono 
przedłożyć m iarodajnym  czynnikom  
szereg poprawek, zmierzających do u- 
sunięcia z projektu, niektórych prze­
pisów nieżyciowych , względnie nie­
m ożliwych do zastosowania w  uż 
istniejących zakładach oraz tak>ch, 
które nie są aparie na obowiązują­
cych ustawach, a nałożyłoby na pra­
codawców nowe, nadmierne ciężary.

Rów nież ze względu na wym ogi 
techniki pracy drukarskiej szereg 
przepisów będzie musiał być zm ody­
fikow any.

Wagony motorowe 
na P. K. P.

Uroczyste otwarcie nowego mostu
pod Zaleszczykami.

W czoraj o godz. 10 przedpołudn. 
został otw arty uroczyście przez W ice­
ministra Kom unikacji Czapskiego oraz 
rumuńskiego podsekretarza stanu Ga- 
fenco nowoodbudowany most w  Za­
leszczykach, zniszczony w  czasie wiel­
kiej w ojny. Most ten przekracza pod 
Zaleszczykami Dniestr. Linja kolejowa, 
przechodząca przez most, prowadzi 
dalej przez tery tor jum rumuńskie do 
stacji polskiej Jasienów Polny, łączic 
w  ten sposób bezpośrednio Zaleszczyki 
z K ołom yją przez terytorjum  ru ­
muńskie.

Pb akcie otwarcia mostu, którego 
dokonali W iceminister Czapski pod­
sekretarz stanu Gafenco przez sym bo­
liczne przecięcie wstęgi, . przedstawi­
ciele władz polskich i rumuńskich ora .

zaproszeni goście przejechali pociągiem 
przez nowoodbudowany most do Z a­
leszczyk, gdzie odbyło się przyjęcie 
w sali Sokoła W  czasie przyjęcia 
przem awiał podsekretarz stanu C zap­
ski, witając gości rumuńskich na ziemi 
polskiej i podkreślając znaczenie od­
budowanego mostu. Podsekretarz sta­
nu Gafenco w odpowiedzi swej zazna­
czył, że korzyść z tego będzie obo­
pólna i że jest to dalszy ciąg w za­
jemnej w ym iany i zacieśnienia węzłów 
pomiędzy Polską i Rum unją.

Po przyjęciu w  Zaleszczykach, 
przedstawiciele władz i goście udali się 
do Czerniowiec, gdzie w  sali hotelu 
Centralnego odbył się bankiet, w ydany 
przez władze rumuńskie.

Sir ^eterding.
Król nafty — holenderskim chłopem.

N azwisko Sir H enrl Detcrdinga po­
jawia siię w czasach .. ostatnich ccru2 
częściej na łamach dzienników. Szet 
potężnego trustu naftowego R o yal 
Dutsch objął w  ostatnich latach rolę 
dyktatora naftowego świata, w yw iera­
jąc decydujący w pływ  nietylko ha wa­
żne sprawy gospodarcze ale i na liczne: 
rozstrzygnięcia polityczne. On to za­
decydował o losach naftowego poro­
zumienia z Rosją Sowiecką On — jak 
to w ykazał berliński proces o fałszo­
wanie czerwońców — był jednym z 
m otyw ów  gruzińskiej im prezy wolno­
ściowej. Z  pochodzenia Holenderczyk. 
w ychowany na Jawie, człowiek ten mi­
m o swych 6'5-ciu, lat odznacza się nie­
słychaną sprężystością, energją i... u- 
sportowieniem. W  obecnej chwili ba­
wi on wraz ze swa drugą żoną, R o ­
sjanką, w  stolicy białego sportu, w  
St. M orirz, skąd nadesłał do pism ber- j woiennei. 
lińskich bardzo charakterystyczne o-

świadczenit w  związku z procesem, 
w  którym  tak często wymieniane jest 
jego nazwisko. Majątek sir Deterdinga 
oceniany jest na 100 mil jenów dola­
rów, a przepych, jakim otoczył swą 
drugą żonę, wykracza pono nawet 
poza ekstrawagancję amerykańskich 
miljardcrów. Aczkolw iek ,król naf­
ty ”  jest z pochodzenia tylko wieśnia­
kiem holenderskim, ża nieocenione u- 
sługi, oddane w  czasie w oiny Anglii, 
otrzym uje od niej tytu ł baroneta, a 
Ostatnio i lorda. K iedy w  związku z 
wojną wszechświatową A nglji zagrażał 
brzemienny w  skutki k ryzys naftowy, 
sir H enri Deterding potrafił zapew­
nić W ielkiej Brytanji korzystanie z 
olbrzym ich zapasów naftowych R o ­
yal Durschu, umożliwiając tem sa­
mem działalność zarówno przemysłu 
wojennego jak i flo ty  handlowej i

Przyjazd do Polski wybitnego działacza
na polu Czerwonego Krzyża.

Polski Czerw ony K rzyż otrzym ał 
od M iędzynarodowego Kom itetu 
Czerwonego K rzyż? w  Genewie za­
wiadomienie, że Lucjan Kram er, w y­
bitny i zasłużony członek M iędzyna­
rodowego Kom itetu, zamierza przy­
jechać do Polski w  celu zaznajomienia 
się z pracami P. C . K . w  dziedzinie 
ratownictwa i obrony przeciwgazo­
wej.

Zarząd G łów ny P. C . K . przesiał

na ręce p. Kram era oficjalne zapiosze 
nie na przyjazd do W arszawy w  
pierwszej połowie r. b. Pobyt p. K ra­
mera w  Polsce pozwoli temu w ybitne­
mu działaczowi zapoznać się z cało­
kształtem działalności P. C . K ., a jed­
nocześnie będzie doskonałą okazją 
dla przedstawienia zagranicy dorobku 
kilkuletnich naszych usiłowań w dzie­
dzinie ratownictwa ogólnego i prze­
ciwgazowego.

O d dłuższego czasu P. K . P. prze­
prowadza próby z wagonami m otoro- 
wemi t. j. wagonami o własnym  na­
pędzie. W agony m otorowe nadają się 
specjalnie do utrzym ywania ruchu na 
tych linjach, na których ze względu 
na słaby a częsty ruch osobowy., ob­
sługiwanie lekkiego pociągu parow o­
zem byłoby zbyt kosztowne.

W yniki badań wagonów m otoro­
w ych z siln kami różnych systemów 
wykazały, iż bardzo odpowiedniemi 
dla polskich warunków są wagony z 
silnikami parowym i. Jeden taki wa­
gon parów y systemu Glayton — ’: z 
kursuje już od dłuższego czasu w 
Okręgowej D yrekcji Kole, Państwo­
w ych w Krakowie na linji Tarnów - 
Szczucin. W  najbliższym czasie roz­
poczną się próby w D yrekcji W a r ­
szawskiej na Ji.nji W arszawa-Blonie z 
Wagonem m otorow ym  o silniku paro­
wym  syst. Sentinel-Cammel i kotłem 
opalanym ropą naftową. W agon ten 
został w ydzierżawiony przez M. K . 
ńa 6-cio miesięczny okres z prawem 
zakupu w razie uznania go za odpo­
wiedni. Część mechaniczną i szkielet 
pudła tego wagonu wykonała angiel­
ska firm a »Sentinel-Cammel«, a samo 
wykończenie krajowa w ytw órnia »Lił- 
pop, Rau i Loewenstein« w W arsza­
wie.

Zastosowanie wagonów m otoro­
wych zwłaszcza w  ruchu podmiej­
skim przyczyri się niewątpliwie w  
pierwszym rzędzie do usprawnienia 
tego ruchu a następnie wobec zmniej­
szenia kosztów eksploatacyjnych po­
zwoli zaoszczędzić kolejom znaczne 
sumy.

Książki dla Polaków
poza granicami kraju.

»Tow arzystw o im. Adam a M ickie­
wicza Opieki Kulturalnej nad Polaka­
mi zamieszkałymi zagranica* wysłało 
w  1929 r. 1 1 .8 3 0  książek do różnych 
ośrodków polskich, rozrzuconych po 
całym świecie. Książki wysyłane były  
w form ie skom pletowanych bibliotek, 
liczących niejednokrotnie po 300 egz. 
Najwięcej książek wysłano do Niemiec 
a następnie do Francji, Belgji, Jugosła- 
wji, Łotw y i Rum unji. N ie  pozosta­
wiono także bez polskiej książki ta­
kich ośrodków, jak Australia i Algier.

Zaznaczyć należy, że dla naszych 
rodaków  zagranic? książka polska jest* 
obok szkoły, jednym z najskuteczniej­
szych środków zachowania, polskości 
i obrony przed wynarodowieniem.
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LWOWSKA
TEATR WIELKI.

W to rek, 28 stycznia o godz. 7.30 w iecz. 
„M am an do w zięc ia".

Środa, 29 stycznia o godz. 7.30 wiecz. 
„ T r io " ,  w ystęp gościnny M alickiej .— W ę­
g ierk o  —  Sawana.

W T eatrze  W ielkim  „M am an do w zięcia"
w zbudza rzetelną wesołość na sali stale w y ­
pełnionej rozbaw ioną publicznością, kom i­
zm em  sytuacji, dow cipem  djalogu oraz świet- 
nem i typam i, z k tó rych  w y b ija ją  się na plan 
p ierw szy znakom ita „m am a n " w  niebcpiccz- 
nym  wieku p. R asińskiej, kresow a „Z u b rzy­
c a "  p. M ichnow skiej, postać „b yczego  ch ło­
p a "  rotm istrza u łanów  p. R asińskiego, w ar­
szaw skiego „hoch sztap lera" w  interpretacji p. 
O kornickiego  i t. d. Znakom icie m alow ane tło 
obyczajow e z dużą dozą satyrycznego zacięcia 
wnosi w alory kom cdjow c do tej znakom itej 
k rotoch w ili. Dziś we w torek  28 bm . pow tó- 
rzenic tej świetnej nowości rodzim ej literatu ­
ry , k tóra  święci sukcesy jednocześnie na 
w szystkich  scenach Polski.

T y lk o  trz y  razy M alicka W ęgierko 
Saw an w ystąpią w dowcipnej salonowej ko- 
m cdji Lenca „ T r io " ,  k tórą oprom ieniają bla- 
skiem  swej m łodości, u rod y i talentu , m iano- 
w icie w środę 29, czw artek 30 i piątek 31 
bm . W szyscy, k tórzy jeszcze ich nie widzieli 
p ow inni skorzystać z okazji zobaczenia tej 
niepospolitej tró jk i w nieporów nanym  k o n ­
cercie gry  jaki dają w  „ T r io  .

T E A T R  M A ŁY.
W torek, 28 stycznia o godz. 7.30 wiccz. 

„M ir la  E fro s".
Środa, 29 stycznia o godz. 7.30 wiecz. 

„M ir la  E fro s". Ż niżki ważne.

W zrastające z dniem każdym pow odzenie 
„M irli E fro s "  w  w ykonaniu  znakom item  Z e ­
spo łu  W arszawskiego, z występem  n iep orów ­
nanej W andy Siem aszkowej, skłoniło  tenże 
Z esp ó ł A rty stó w  do przedłużenia swego po 
b y tu  w T eatrze  M ałym  jeszcze przez dni pa­
rę . W  środę 29 bm. oraz dnie następne jest 
przyw róco n a ważność zniżek.

R E P E R T U A R  T E A T R U  „G O N G “.
W torek, „R ap ack a  w  G o n g u ", tani ty - 

•dzień. D wa przedstaw ienia o 7 .30  i 9,30.
Środa, „R ap ack a  w G o n g u " (ostatni w y ­

stęp H . R apack ie j). D w a przedstaw ienia o 
godz. 7.30 i 9.30.

C zw artek , „K och an ie  zdejm  m askę" (pre- 
m jera). D w a przedstawienia o godz. 7.30 i 
9 -jo -  :

Piątek, „K och an ie  zdejm  m askę". D wa 
p r .  dstawienia o godz. 7 .30  i 9.30 (w ystęp 
C eliń sk ie j i Jastrzębca).

Sobota, „K och an ie  zdejm  m askę" (w y ­
stęp  C elińskiej i Jastrzębca). D w a przedsta­
w ienia o godz. 7 .30  i 9.30.

N iedziela, „K och an ie  zdejm  m askę". 
D w a przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O L L O : „Śp iew ający b łazen" z J l\.

Jolsonem .
C A S IN O : „P rzed ziw n e kłam stw o N in y

P e tró w n y " z B rygidą H eim .
C H IM E R A ; „Z ako ch an y n ieboszczyk".
C O L O SSE U M ; ,,G roza  śm ierc i" i L otn ik  

w  płom ien iach".
F A T A M O R G A N A : „M iasto  m iłości".
G R A Ż Y N A :  „ Ż y w y  tru p ".
K O P E R N IK : Całość. O bie serje razem

, ,H r .  M onte C h risto " .
L E W : „M iło sn y  szept n o c y ".
L U N A : „A ło m a  córa m o rza".
M A R Y S IE Ń K A ; Całość. Obie serje ra- 

"zem. „ H r . M onte C h risto " .
O A Z A : „D am a w  tygrysim  p łaszczu"

o ra z  „P a t i P atach on".
P A Ł A C E : „S ta tek  k o m ed jan tów " —  film  

d źw iękow y.
P A N : „ O r ły  w o jen ne".
P A S A Ż : „ C z y  Eddie P olo  zaw in ił".
P O L O N JA ; „Śm ierteln a jazda ekspre­

sem ".
P R O M IE Ń : „C zaro d z ie j R e x  T e l“ .
S T Y L O W Y : „ C z y ją  jest m oja ż o n a ?" ,

o ra z  „W  sidłach D em on a".

„W ice k  i W acek ". „Scen a  G w ia z d y " w y ­
staw ia w  niedzielę, 2 lutego 1930  r. jedną z 
najlepszych polskich  kom edji pióra Zygm . 
Przyb ylsk iego  pt. „W icek  i W acek". C ztery  
ak ty  bogate w  hum or i sw ojski sentym ent, 
składają się na praw d ziw y w ieczór śmiechu, 
k tó r y  w zbogacony jest koncertem  Sym r. 
O rk iestry  „G w ia z d y "  pod k ierow nictw em  
d y ry g . K . A bratow skiego . K om edję reżyseruje 
M . Lech. —  B ilety  w cześniej: C ukiern ia  Tr. 
Pito la ja, ulica Ł yczak o w sk a t i .  —  Początek 
przedstaw ienia o godzinie 7-m ej, koniec o 
godzinie i o T j  w ieczór.

P rogram  K asyna i K o ła  L it .-A rt. na bie­
żący tydzień. W  czw artek, dnia 30 stycznia

1930 . Początek o godz. 20-ej T eo d o r P a r­
nick i: „W  cieniu obfitego k ło sa". (C h in y
współczesne). Stan w spółczesny k u ltu ry  chiń­
skiej —  w alka tradycjonalizm u i liberalizm u
   w p ły w y  obce —  położenie ekonom iczne'
—■ R zeczpospolita chińska 1 9 1 1  193 °  (kró tk i
rys h istoryczn y). C h in y  a Sow iety, zagadnie­
nie tak zw . „Ż ó łtego  niebezpieczeństw a". B i­
lety do nabycia w  Kancelarji K asyna i K o la  
L it .-A rt.

16  lutego K asyno i K o lo  L itcrack o -A r- 
tystyczne „D an cing w ogrodzie zoologicz­
n y m ".

23 lutego - K asyno i K olo  L iteracko- 
A rty styczn c  „B a l pod szklaną górą z łaska­
w ym  współudziałem  sm oka, śpiącej kró lew n y 
i 7 ry c e rz y k ó w ". Zabaw a kostjum ow a dla 
dzieci w  godzinach od 16  —  20-cj.

1 m arca —  K asyno i K o lo  L iteracko-, 
A rtystyczn e . —  W ielki doroczny bal kostju- 
m ow o-m askow y.

I . pełne zebranie lw ow skiej Izby przem y­
słowo - handlow ej odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 3 lutego 1930  roku o godzinie 5 
i pó! (pól do szóstej) popołudniu w  sali po­
siedzeń Izby.

P ro f. dr. L u d w ik  Ehrlich  w ygłosi 3 1 bm. 
referat p. t. „K w estja  granic polsko-niem iec­
k ich ". R eferat ten zostanie w ygłoszony V j  
lokalu  S. K . M. A . „O d ro d zen ie", P iekarska 
28, o godz. 19. O becność członków  i k a n d y ­
datów  konieczna. G oście mile widziani.

V I . posiedzenie Lw ow skiego  O ddziału 
Polskiego T o w . fizycznego odbędzie się 30 
bm. o godz. 19  w Instytucie fizy k i U . J .  K . 
p rzy  ul. D ługosza 8, z następującym  po rząd­
kiem dziennym : R e f. pro f. dr. St. L o ria ; 
„M y śl przew odnia m echaniki H eisen berga".

Polskie T o w . p rzy ro d n ikó w  im . K o p e r­
nika. Posiedzenie naukow e odbędzie się 28 
b. m. o godz. 1 S-tej w  Instytucie geologicz­
nym  U niw . J .  K . ul. D ługosza 8, z p o rząd ­
kiem dzien nym ; P ro f dr. A . Ł om nick i: . „ Z a ­
sadnicze pojęcia teorji k o rre lac ji".

Polskie T o w . Politechniczne, K o lo  Po l­
skich A rch itek tó w  i Izba Inżynierska zawi.i • 
dam iają, że 29 bm. odbędzie się zebranie dy 
skusyjne na tem at zam ierzeń R ząd u  u tw orze- ' 
nia p rzy  M inisterstw ie Pracy i O pieki Sp o ­
łecznej centralnego biura p ro jektów  dom ów  
m ieszkalnych. D yskusję zagają pp. p ro f. W i­
told M inkiew icz i inż. W ładysław  M atzke. 
W yżej wspom niane organizacje zapraszają 
wszystkich  obyw ateli interesujących się tem a­
tem zebrania o p rzyb ycie . Lokal P. T . P., Z i- 
m orowic/.a 9. Początek punktualn ie o godz.
18 .30 .

Z  w ydziału  Zw iązku  T o w . śpiew aczych. 
W spólna próba ch órów  m ęskich, b iorących  
udział w Poranku K o lęd  odbędzie sic 3 1  bm .: 
o godz. 7 w iecz. w  m ałej sali T o w . M uzycz-. 
nego pod batutą dyr. dr. A . Sołtysa.

Z w iązek  o ficerów  rezerw y  K o ło  Lw ó w  
przypom ina sw ym  członkom , że drugi w y ­
kład kap. O tona B luttreich a o „T a k tyczn em  
użyciu  C . K . M .“  odbędzie się w lokalu  
Zw iązku  dnia 30 bm . (czw artek) o godz.
19.30.

Zabranie BBW R. W  lokalu B B W .  
przy ul. Sykstuskiej 43, odbyło się 
wczoraj wieczorem zebranie Kom itetu 
B B W R . miasto Lw ów , przy bardzo 
licznym  udziale członków' !  gości, pod

przewodnie wem dr. Brzeskiego. O- 
becni byli posłowie Potworowski, dr. 
Loewenherz, dr. Stroński, W ojtowicz, 
Jaruzelski, z przedstawicieli władz zja­
wili się nacz. wydz. bezp. W ojew. R o ­
gowski, star. Eckhardt, Kom . Rząd. m. 
Lw ow a Nadolski i w. in. Sytuację po­
lityczną w chwili bieżącej przedstawił 
w  ujętym jasino i zwarcie referacie po­
seł dr. Loewenherz, o  sprawach samo­
rządów mówił poseł dr. Zdzisław Stroń 
ski, pogląd na sytuację gospodarczą 
Państwa, zwłaszcza w  dziale rolnictwa 
dał poseł Potworowski. Rozw inęła się 
następnie ożywiona dyskusja, w  której 
przemawiali inż. Małecki, nacz. gminy 
Zam arstynowa inż. Krykiew icz i in.

Akadem ja żałobna. Polski Związek 
M uzyków-pedagogów uczci! śp. dyr. 
Mieczysława Sołtysa, swego długolet­
niego prezesa podniosłą uroczystością. 
W  szczelnie wypełnionej sali nakreśliła 
bardzo pięknie p. Marja Kelles-Krau- 
zowa szkic biograficzny Zmarłego, o- 
mówiła szczegółowo jego twórczość 
artystyczną, działalność pedagogiczną 
i społeczną. W  artystycznej części aka- 
demji odegrała z wysokim  artyzmem 
p. Helena O ttawowa dwie kompozycje 
śp. dyr. M. Sołtysa: Intermezzo z ope­
ry »Opowieść kresowa« 1 La brise. Na 
zakończenie odśpiewał chór żeński 
konserwatorium pod batutą p. Stcrna- 
lównej »W itaj K rólow o* — fragment 
z oratorium »ś! u by fana Kazimierza«.

Z życia towarzyskiego. Dnia 23 b. 
tn. ks. kanonik Dubiel, proboszcz ko­
ścioła św. Antoniego we Lw ow ie po 
błogosławił związek małżeński między 
p. Zofją Kwaśniewską, córką znanego 
i ogólnie cenionego naczelnika w y ­
działu W ojewództwa lwowskiego p. 
Mikołaja Kwaśniewskiego, a p. dr. Ste­
fanem Kawynem , znanym polonistą, 
profesorem gimnazjalnym.

59-te posiedzenie Rady Przybocz­
nej Komisarza Rządu, odbędzie się 
we wtorek, dnia 28 stycznia 1930,
0  godzinie T9-tej (7-mej wieczorem w 
sali posiedzeń Rady-m iejskiej — ratusz
1 P- ,3
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salach Kasyna i Kola Liter Jr ly s t .

Udaremnione włamanie do skarbca 
Oddziału Banku Polskiego w Częstochowie.

W arszawski U rząd Śledczy uda­
remni! niezwykle śmiałe włamanie do 
oddziału Banku Polskiego w  Często­
chowie, popełnione przez znanych 
warszawskich specjalistów od rozbi­
jania kas, Stanisława Cichockiego, 
zwanego ,,szpicbródką“ , Marjana 
Brzezińskiego i Marjana Piórkow skie­
go. Przed kilku dniami aresztowano 
wszystkich trzech przestępców i zna­
leziono przy nich narzędzia do wła­
m ywania oraz jakieś zagadkowe plany. 
Ekspertyza techniczna wykazała, że 
plany przedstawiają instalacje alarm o­
we, używane w skarbcach bankowych. 
Drogą wywiadu stwierdzono, że insta­
lacja, według tych planów, znajduje 
się w oddziale Banku Polskiego w 
Częstochowie. Dalsze śledztwo prze­
prowadzone przez W arsz. Urząd 
śledczy ustaliło, że w sąsiednim domu, 
przylegającym do gmachu Banku Pol­
skiego w Częstochowie zagadkowi

osobnicy wynajęli mieszkanie, którego 
ściana przytykała do ściany gmachu 
bankowego. Mieszkanie to od kilku 
tygodni stało pustką i wynajęte było 
na fikcyjną osobę. W  mieszkaniu tern 
znaleziono kilka skrzyń napełnionych 
cegłami a za szafą natrafiono na otwór, 
zręcznie zamaskowany z obu stron 
tapetami i wypełniony gipsem. O twór 
ten prowadził do archiwum bankowe­
go, przylegającego do skarbca, w  któ­
rym znajdowało się 15 miljonów 
złotych. W  szafie znaleziono kilka 
butli z tlenem i ecetylenem, służącym 
do rozcinana pancerzy stalowych. 
C ichocki, Brzeziński i Piórkowski 
przyznali się do usiłowania włamania 
do Banku i zaznaczyli, że na przygo­
towania wydali już 30.000 złotych. 
W łamanie miało być dokonane w 
tych dniach, jednakże nagłe areszto­
wanie pokrzyżow ało przestępcom 
plany.

Katastrofa samochodowa pod 4 Rawą Ruską.
Dwie osoby zabite, jedna ranna.

W  poniedziałek 27 bm. o godz. 18 
na przejeździe kolejowym  pomiędzy 
stacjami R aw a Ruska i Kam ionka W o 
loska najechał parowóz idący z Raw y 
Ruskiej_ na autobus. W skutek zderze­
nia dwie osoby zostały zabite, jedna 
odniosła rany. Z  R aw y Ruskiej wezwa­
no pociąg ratunkowy. Rannego pasa­
żera odwieziono do szpitala w  Żółkwi,

natomiast ciała zabitych pozostawiono 
na miejscu w ypadku aż do przybycia 
komisji fachowej.

Ja k  się dowiadujemy, jednym z za­
bitych jest znany lekarz lwowski dr. 
Marcin Selzer, który udawał się do R a­
w y ruskiej na konsylium lekarskie. 
Drugim  zabitym jest szofer samocho-’ 
du. ł ■ ż l  j

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  
P R Z Y  P R A C Y . W  czasie w ykonyw a­
nia prac ziemnych w realności przy uJ, 
Torosiewicza 19  w ydarzył sie nieszczę­
śliwy wypadek. Podkopana ziemia usu­
nęła się i przysypała dwóch roootni" 
ków  a mianowicie Antoniego Łukasika 
i Józefa Dm ytracha. Po odkopaniu 
nieszczęśliwych przybyły na miejsce le­
karz Pogotowia ratunkowego stwier­
dził, że Łukasik doznał złamania pra­
wej nogi, zaś D m ytrach ogólnych po­
tłuczeń na całem ciele, wobec czego 
polecił odstawić ich do szpitala po­
wszechnego. . , , w.-

Z A M A C H  S A M O B Ó JC Z Y . Ma-
rjan Grach, ślusarz zajęty w  warszta­
tach, wojskowych, zamieszkały przy 
ul. Gródeckiej 83 rzucił się wczoraj z 
okna drugiego piętra na bruk, dozna­
jąc złamania lewej nogi i ogólnych p o ­
tłuczeń na całem ciele. Pogotowie ra­
tunkowe 'odwiozło go do szpitala po­
wszechnego. Powodem samobójstwa 
ma być niemoralne prowadzenie się 
matki denata.

Z A  JA Z D Ę  K O L E JĄ  B E Z  B IL E ­
T U  osadzeni zostali w  aresztach poli­
cyjnych Jan  Kozierski, Jó zef Chm iel i 
Grzegorz Sturyka.

Z A  O PILST W O  I W Y W O Ł A N IE
A W A N T U R Y  w ul. Szajnochy aresz­
towany został ub. nocy Drzez policję 
niejaki Stanisław Jaskólski, zamieszka­
ły przy ul. K urkow ej 5.

W Ł A M A N IE  D O  M A G A Z Y N U  
K R A W IE C K IE G O . Zygm unt Bresler 
kierownik magazynu krawieckiego 
pod firm ą Zw ickel przy ul. Sykstu­
skiej 29 zawiadomi policję, że ubiegłej 
nocy włamali się do tego magazynu 
nieznani sprawcy i skradli większą ilośó 
towarów tekstylnych ogólnej wartości 
2000 zł. *, i

K R A D Z IE Ż E . D o biur firm y In- 
dustria przy ul. Mącznej 20 dostali się 
nieznani sprawcy i skradli na szkodę 
powyższej firm y maszynę do pisania.
Z  mieszkania Stefana Strum ińskiego 
przy ul. Pełczyńskiej skradli nieznani 
sprawcy garderobę, bielizne i gotów ­
kę, łącznej wartości 1 3 80  zł.

A R E S Z T O W A N IA . Dziś p rzy­
trzym ani zostali w  aresztach: Zygm unt 
Stengel za kradzież jarzyn w R yn k u . 
— Marja H ryn ów  za kradzież. — Ste­
fan Zyczkow ski za włóczęgostwo. — 
Pelagja Kasperska za usiłowana kra­
dzież na szkodę Tekli Kórnickiej.

H A N D L A R Z E  M O R F IN Y  W  PO  
T R Z A S K U . Policja ujęła ostatnio nie­
jakiego Ignacego Radwanzera w  chw i­
li. gdy w bramie realności przy ul. Z a- 
m arstynowskiej w strzykiw ał m orfinę 
niejakiej M arji Hładoń. Dochodzenia 
ustaliły, że Radwanzer ze swoim szwa­
grem Ozjaszem Nadlem r. Brandesem 
handlowali od dłuższego czasu m orfi­
ną i mieli już wielu klijentów, pobie­
rając za zastrzyk od 1 . 2 5 — 1 .50  zł. 
Podczas rewizji znaleziono u R adw an­
zera flaszkę z m orfiną i w strzykaw kę. 
Pozatem aresztowany został fryz jer 
Herm an Ettinger w  chwili, gdy ocze­
kiwał na nieznanego osobnika, dła k tó ­
rego miał na sprzedaż morfinę i ko­
kainę w ilości 46 flaszeczek. W reszce  
ujęła policja niej. Kazim ierza Chmiele- 
wicza i Michała Dragana gdy w  aptece 
Stenzla przy pl. M ariackim  usiłowali 
zakupić morfinę na fełszywą receptę. 
Podczas rewizji znaleziono u nich jesz- 
cze dwie fałszywe recepty.

Ulgi kolejowe dla 
młodzieży.

Ministerstwo W . R . i O. P. zawia­
damia, że M inisterstwo Kom unikacji 
przyznało młodzieży szkolnej ulgi ta­
ryfowe na kolejach przy przejazdach 
do domów rodzicielskich, na ferjc w  
półroczu, od dnia 30 stycznia do 4 lu­
tego br. włącznie.
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NAUKA -  LITERATURA -  SZTUKA.
Z N A L E Z IE N IE  W Y K O P A L IS K . W  li­

stopadzie ub. r. w czasie rob ót k an alizacyj­
nych na B uglow iźnie w K atow icach  znalezio­
no w  ziem i na głębokości 5 m . kość, k tó rą  
odesłano do zbadania do Instytu tu  A rch eo lo ­
gicznego we L w ow ie. Stw ierdzono tam , iż 
jest to kość ram ieniow a m am uta z epoki dy- 
luw ialnej. N a w niosek M uzeum  Śląskiego, 
M agistrat m. K atow ic  zezw olił na prow ad ze­
nie dalszych poszukiw ań i w yasygn ow ał od­
pow iednie sum y na te prace. R o b o ty  będą 
prow ad zone pod nadzorem  kustosza oddziału 
przyrodn iczego  M uzeum  Śląskiego, R yzie- 
wicza.

P L A N L T A R JU M  W  M E D JO L A N IE .
D otychczas ty lk o  stolica Ita lji posiadała Pla- 
netarjum , dostarczone rządow i przez N iem cy, 
tytu łem  odszkodow ań w ojen nych . O becnie i 
M edjolan będzie m ógł się tem  samem p o ­
szczycić. Znany księgarz, Szw ajcar z p o ch o ­
dzenia, kom andor H oepli o fiarow ał M edjola- 
now i planetarjum , które zostanie otw arte do 
u żytku  publicznego w  kw ietn iu  b. r.

G R O B O W IE C  Z  1 1  W IE K U  P R Z E D  
C H R . O D N A L E Z IO N Y  P O D  A R E Z Z O .
W  pobliżu miasta, p rz y  przek o pyw an iu  row u 
w  głębokości pó łtora m etra odnaleziono do­
skonale zachow any grobow iec rzym ski z 1 1  
w ieku przed C hrystusem .

A K A D E M JA  IT A L S K A  I U R O C Z Y ­
S T O Ś C I W IR G IL IU S Z A . Sekcja literacka 
K rólew skie j A kad cm ji Italskiej postanow iła 
skoordynow ać obchody na cześć W irgiljusza, 
delegując znanego literata i tłum acza, akade­
m ika H ekto ra  R om agnoli, jako reprezentan­
ta A kadem ji we w szystkich  uroczystościach 
na cześć w ielkiego poety łacińskiego. Z  in i­
c jaty w y A kad em ji odbędzie się w zw iązku z 
rokiem  W irgiljusza cały szereg m anifcstacyj 
intelektualnych,

„ T Y D Z I E Ń  G O E T L O W S K I"  W  K S IĘ ­
G A R N IA C H . Księgarnie polskie w  całym  
k raju  pośw ięciły bieżący tydzień tw órczości 
laureata państw ow ej nagrody literackiej .191 L\ 
Ferd ynanda G oetla, dekorując okna w ystaw o ­
we portretem  laureata oraz zaopatrując się 
we w szystkie jego dzieła z powieścią n agro­
dzoną p. t. „Serce  lo d ó w " na czele.

M U Z E U M  T E A T R U  „ L A  S C A L A "  A 
P A M IĄ T K I  PO  V E R D I ‘M . M uzeum  teatralne 
p rzy  słynnym  teatrze operow ym  „L a  Scala" 
zostało w zbogacone zbiorem  cennych pam ią­
tek po w ielkim  kom pozytorze italskim  Jó z e ­
fie V erd i‘ m.

..Przegląd F ilo z o ficz n y ", R o czn ik  32, z e ­
szyt III. W arszaw a. 1929.

O statni zeszyt „Przeglądu  F ilozo ficzn ego" 
zaw iera k ilka w artościow ych  ro z p raw : B ogu ­
m ił Jasin ow ski w rozpraw ie  p. t. „Jed n o ść  m y­
śli tw órczej w  filo zo fji L eib n iza", będącej za ­
razem  p rzyczynkiem  do m etodologji h istorji 
filo zo fji, staw ia sobie za cel głębsze wniknięcie 
w  istotę filo zo fji Leibniza i usiłuje na p rz y k ła ­
dzie tej filo zo fji w yk azać  korzyści, jakie płv ■ 
nąć m ogą z podjętej przezeń p róby now ego 
ośw ietlenia zasad poznania h istoryczn o-filozo-

ficzn ego ; A n n a Tencnbaum ów na, w  pracy p. 
t. „D escartes i jego „B ete-m a ch in e" daje inte­
resujący przyczyn ek  do psychologji zw ierzęcej; 
Stanisław  Sch ayer pisze o „A n a liz ie  osobow o­
ści w  filo zo fji starob ud d y jsk ie j", a Salom on 
Igieł i W . R u b czyń sk i kończą w tym  zeszycie 
swe obszerniejsze rozp raw y —  pierw szy o 
„Przedm iotach  zasten eżreh ", drugi o „G n o ze- 
oiogji M aurycego  Sch licka".

Z eszyt 4 — 5 t. X I  „P rzeg ląd u  P o lityczn e­
g o " , pośw ięcony pam ięci Jerzego  Clem enceau, 
zaw iera dwa a rty k u ły  o zgasłym  niedawno 
w ielkim  mężu stanu: a rty k u ł R ed akcji oraz 
arty k u ł pióra p. Etienne FournoTa, znanego 
pu blicysty  francuskiego. O ba stanow ią nader 
interesujące ch arak terysty k i Jerzego  C lem en­
ceau. T rzeci arty k u ł d o tyczy  zm arłego kan cle­
rza niem ieckiego Bernharda von B ulów , k tó re­
go obszerną i w yczerp u jącą ch arakterystykę 
kreśli d oskon ały znaw ca stosun ków  niem iec­
kich b. Konsul G en era ln y K aro l R ose. D ział 
„K ro n ik i m iesięcznej" przynosi spraw ozdanie 
z ostatniego przesilenia gabinetow ego we 
Fran cji, 7 plebiscytu H ugenberga w  N iem czech 
oraz zc stosunków  anglo-am erykańskich  i 
sp raw y konferen cji o ograniczeniu zbrojeń 
m orskich . T reść  zeszytu uzupełniają zw yk łe  
działy b ib ljo grafji i chronologicznego zesta­
wienia wydarzeń .

W Ł O S K IE  P R A W O  A U T O R S K IE  W  
D Z IE D Z IN IE  S Z T U K  P L A S T Y C Z N Y C H .
Prace kom isji m inisterjalnej, pow ołanej do 
ustalenia norm  praw nych , celem  zapewnienia 
praw  autora w  zakresie sztuk plastycznych, 
dobiegają do końca. W edług p ro jektów  p ra­
w a, każde dzieło sztuki m oże b yć  zare jestro­
wane i jeżeli w  ciągu zm iany właściciela osią­
gnie cenę, ew entualnie ceny w yższe od sum y 
p ierw otn ie o trzym anej przez autora, to temu 
ostatniem u przysługiw ać będzie praw o  do 
otrzym ania t. zw . „plus va lo re“ , t. j. odpo­
w iedniego procentu od różn icy pom iędzy ce­
ną sprzedażną początkow ą, a cenam i później 
osiągniętem i. Praw o to będzie przysługiw ało  
autorow i lub jego spadkobiercom  w okresie 
50 lat od powstania dzieła sztuki.

M A D O N N A  P E N D Z L A  D U C C IO  B U - 
O N IN S E G N A  W E  F L O R E N C JI .  W  słynnej 
galerji obrazów  U ffiz i w  sali m alarzy sjenneń- 
skich  zostanie w ystaw iona M adonna z D zie­
ciątkiem  Jezus z 13 0 0  roku , m alow ana przez 
D u cd o  di Buoninsegna, odrestaurow ana sta­
raniem  zarządu galerji i zaofiarow an a przez p. 
Ju lję  Baroncelli. O braz ten ma w ie lk ą  wartość, 
gdyż w  sali m alarzy sjenneńskich m istrz 
Buoninsegna nie był reprezentow any, a w ogóle 
z jego dzieł niewiele się dochow ało do naszych

Tygodniowa Bibljografja Regionalna
W ojewództw  lwowskiego, s tanis ławowskiego,  tarnopolskiego

i wołyńskiego  
opracowana przez Blbljotekę Uniwersytecką we Lwowie 

na podstawie wpływów za czas od 10 do 16 stycznia 1930 r.
G rab ski Stan isław : Państw o narodow e..

L w ó w  1929  N ak ład em  Księgarni W yd aw niczej 
L . Igła (D rukiem  A rtu ra  G old m ana w e L w o ­
wie) str. 178 , nlb. 2, 8°.

H anusiew icz M arja : W ielka reform a k ro ju  
rysun kow ego. N o w o  w yn a lez ion y „ K r ó j in d y ­
w id u a ln y " T o m  II. R y su n k i. Pod ręczn ik  
„K ro ju  ind yw id ualnego". K ró j dam ski opraco- 
waał autorka system u M arja H anusiew icz. 
L w ó w  1929. N ak ład  w łasny „D ru k a rn ia  P o ­
spieszna" L w ó w , str. 15  f°.

K alend arz pow stańca 1863 r. 19 30  (W y­
dawca i red ak to r: Feliks O liniew icz K ie ro w ­
nictw o literack ie : B aarów na H elena) L w ó w  
[19 29 ] D ru karn ia  Przem ysłow a, L w ó w , — str. 
63, nlb. 33, 40.

K alend arz pośw ięcony 1 1 - e j  roczn icy po­
wstania Państw a Polskiego L w ó w  19 30  (D ru ­
karnia A kad em icka , L w ó w ) str. 64, 8°.

K atalog  Zgrom adzenia Sióstr Służebniczek 
N ajśw iętszej M arji Pan n y N iepokalan ie Poczę­
tej na ro k  1930 . Staraw ieś 19 30  N akładem  
Zgrom adzen ia SS. Służebniczek N ajśw . M arji 
Panny N iepokalan ie  Poczętej. (M iejsce Pia­
stow e —  T ło czn ia  M ichalineum ) str. 75, 8°.

K lim ó w  R om u ald  d r .: Z b ió r w ypad ków  z 
zakresu praw a k on stytu cy jn ego  L w ó w  1929 
„K o d e k s" Spółka W yd aw n icza z ogr. odpow. 
(Z  drukarni Józefa  S tyfiego  w Przem yślu) str. 
70, 8°.

K u rsa  pragm atyki ogrodniczej w  Z a k ła ­
dach ogrodniczych  w Fred row ie p. R u d k i W oj. 
lw ow skie. [N ad p is:] M ałopolskie T o w arzystw o  
R o ln icze  w e L w ow ie. (Lw ów ) [19 2 9 ! (D ru kar-

_nia A . G o jaw iczyń skiego , L w ów ) str. 7, 8°.
Le B on  G u staw : Psych o logja  tłum u.

A u to ryzo w an y  przekład z 36 w ydan ia  fra n ­
cuskiego Bolesław a K ap rock iego . P rze jrza ł i 
przedm ow ą o p atrzy ł Stanisław  G rabski L w ó w  
1930  N akładem  K sięgarni W yd aw niczej L. 
Igła (D rukiem  A rtu ra  G old m ana we Lw ow ie) 
str. 186, nlb. 3, 8°.

Lew andow ski F ran ciszek : (Zygm u nt G ą-
siorow ski. W in centy N o w ak ). W yb ó r poezji 
z przedm ow ą M ichała A san k a-Jap o łła  i p o r­
tretem  autora K atow ice 1929 N akładem  Z w ią­
zku L iterató w  Polskich (C zcionkam i drukarni 
A . W in tcrfe ld a w T łum aczu) str. 12 3 . 8°.

L ew icka  A n n a : W śród naszych łąk i bo­
rów  obrazki z życia zw ierząt dla m łodzieży z 
licznem i ilustracjam i w tekście L w ó w  1930  
N akładem  K sięgarni W yd aw niczej L . Igła 
(D rukiem  A rtu ra  G oldm ana we Lw ow ie) str. 
258, nlb. 1 , 8°.

M rozow icka Irena: (W ydanie zbiorow e
dzieł dla m łodzieży Iren y  M ro zo w ick ie j —  
T o m  trzec i: Ilon a na pensji. Pow ieść dla m ło­
dych  panienek W arszaw a— L w ó w  [19 29 ] N a ­
kład  T o w a rz y stw a  W yd aw niczego  „A te n e u m " 
(Lw ow ska D ru karn ia  N ow oczesna L w ów ) str. 
170 , 8°.

Prorok  E ugen jusz: C u k iern ik  polski.
M iejsce-Piastow e 1930. W yd aw n ictw o  C u k ie r­
ni Eugenjusza Pro ro k a  „ 1 K ryn ica . (T łoczn ia 
M ichalineum  M iejsce-Piastowe) str. 82, 8".

(R ocznica.) W  300 rocznicę urodzin K róla 
K ró la  Jan a  III. Sobieskiego [16 7 4 — 1696] K a ­
m ionka Strum iłow a, 1929. N akładem  Koła 
T . S. L . im Z . K rasińskiego  w Kam ionce

Strum iłow ej. (D rukarn ia  L. K rym a w  K a ­
m ionce Strum iłow ej) str. 8, 8°.

Spis. L iczb o w y spis abonentów  L w ow skie j 
sieci telefonicznej na rok  1929/30 i uzupełnie­
nie alfabetycznego spisu abonentów  od nr, 
7001 —  8000 we Lw ow ie 19 2 9 . N akładem  
Polskiego Instytutu  R ek lam ow ego  we Lw ow ie. 
D ru karn ia  Ign. Jaegera, Lw ów , str. 64, 8".

Statut Banku Spółdzielczego zarejestrow a­
nego z ograniczoną odpow iedzialnością w 
B rzozow ie. B rzozów  1929. N akładem  Banku 
Spółdzielczego w  B rzozow ie. [D rukiem  M i­
chalineum  —  M iejsce-Piastow e] str. 37, 8°.

Statut Zw iązku  H aczow iaków  uchw alony 
na waliłem  zgrom adzeniu założycielskiem  w 
dniu 12  lipca 1920 r. w  H aczow ie. H aczów  
1929. N akładem  Z w iązku  T łoczn ia  Zakładów  
Św iętego M ichała A rch . w M iejscu-Piasto- 
wem  _ str. 1 1 ,  8°.

Szyper N a ta n ; O powiadania 1 nauki z 
dziejów  b ib lijnych  dla m łodzieży żydow skiej. 
Podręcznik dla oddziału IV . szkoły p o w ­
szechnej. Lw ó w , 1930. N akładem  N aftalego  
S. hippcra. [Z  Lw ow skiej D ru karn i N o w o cze­
snej] str. 67, nlb. 1 ,  1 m apa, 8".

B ib lioteka, N arod naja  B ib lioteka, cz [y slo j 
488 M esjac. hrudeń 1929 —  s pryłożeniem  
k w arta ł „N a u k a "  I. —  T u rn au  Ju r i j :  Sztuczni 
nawozi. O  sposobach, koristjach i opłatnosty 
ich używ anja. P o d ru czn yk  dlja p raktyczn ich  
ro ln ik iw  napysaw  Ju r ij T u rn au . Perew od z 
polskoho z dobaw kam y w o  Lw o w e ^ 9 2 9 ] . 
Izdanie O bszczestw a im fen y] M .[ych ajła] 
K aczkow skoh o  w o  L w ow e. T y p o g ra fija  Staw - 
rop. Instytuta w o L w ow e, str. 56, 8°.

B ib lioteka N ow oh o  C zasu, cz. 30 Szkru- 
m eljak Ju ra : O hni z połonyn. Fantastyczna 
pow ist. L w iw , 1929. N akładem  W vd aw n yct,va  
„N o w y j C za s" L w iw . (Z  drukarni Stawi- 
pygijśkoho Instytu tu ) str. 198, 8°.

B ry ły n śk y j M aksym ; C h resnyj wohoń. 
W ojenni narys\>. L w iw , 1929. \Vydaw nvcza 
K o o p eratyw a „C zerw o n a K a ły n a ". (Z  dru­
karni A . G oldm ana, L w iw j str. 148, 8°.

Jasiń czuk L e w ; Za okeanom . O sobisti 
pom iczennja i pereżyw annja za czas odnoricz- 
noho pobutu w A n ieryci. L w iw  1930. N a k ła ­
dom  T [o w a ry st]w a  „R id n a  Szko ła " u L w o - 
w i. (Z  drukarni W yd jaw n aczo ji] S [p ił]k v  
„D iło " )  str. 255, nlb. 4, 32 stron ilustracyj 
8 °.

Szkrum eljak  Ju r a ; O hni z po łonyn . Fan­
tastyczna pow ist. L w iw  1929 , zob. Biblioteka 
„N o w o h o  czasu" cz. 30.

T u rn au  Ju r i j ;  Sztuczni nawozi. Lwi-.v 
1929 , zob. Biblioteka N arod naja , B iblioteka 
cz. 488.

W ytjazew skij Sem en; R ożd cstw o  w  Ju ż 1 
noj R u sy . Ł ytera tu rn o  - etnografyczcskij 
oczerk  sostaw łennij na osnow anij m ateriałów  
sobranich etn ografycz. kom yssiej A kad em jji 
N auk. Lw ó w  1930 . Izdanie redakcij G azeti 
„R u ssk ij H o ło s". (T y p o g ra fija  Staw ropygiska- 
go Instytuta) str. 30, 8°.

N U T Y .

B ezk oro w ajn yj W .[a sv ll: P ry  jalynci
Z b irka ko ljad  na fortep jan  T crn o p il —  Lw iw  
[ ,9 2 9 !. W sjaki praw a zastereżeni. L itogr. 
P iłler-N eum anna Lw ów  str. 8, 4".

Ogłoszenia urzędowe.
F I R M Y ,

Firm . 550/28. Stow . I. 68. P rz y  spółdziel­
ni „S k le p  spółdzielczy N arod ów ka członków  
p artji robotn iczej w Ja ro s ła w iu " k oop eratyw a 
z ograniczoną poręką —  zarządza się lik w i­
dację. L ik w id a to rz y  Ignacy W crschner, P iotr 
W ojtuś, dr. Sch oor w  Jarosław iu . 860

Sąd o kręgo w y.
Przem yś, 27 października 1928.

Firm . 666/29. B. I. 37. Prow adzącem u 
rejestr h an d low y poleca się, b y p rzy  firm ie 
„B a n k  gospodarstw a k ra jow ego  O ddział w 
Przem yślu " wpisał następujące zm ian y: I. k a ­
p ita ł zak ład o w y Banku G ospod. k ra jó w - wy. 
nosi 150.000.000 zł. IT. M ianow ani zostali: A) 
prokurentam i zakładu centralnego B an k u : 1) 
dr. T e o fil D u d ryk , 2) A n ton i Leśniew ski, 3) 
M ichał K ozakiew icz, 4) Jan  K rzew sk i, 3) K a ­
zim ierz G reger, 6) L u d w ik  Sz w ykow sk i, 7) 
A rtu r  R om aszkan . 8) M ieczysław  W inter, 9) 
Bron isław  Burgh ard t, 10) dr. Franciszek  N i­
żyński, 1 1 )  dr. Longin Łopuszański. B) Z a ­
stępcą Prezesa R ad y Banku na okres 1929 r. 
G en. b ryg . dr. Feliks M aciszew ski, C) Z a ­
stępcam i d yrekto ra  B an k u : 1)  dr. Z ygm un t
W asserab, 2) Jan  R u ck gab er, 3) W łodzim ierz 
C zerm iń sk i. D) k ierow n ikiem  O ddziału  B anku  
gospodarstw a K ra j. w  w Przem yślu  Eugenjusz 
G aw lik o w sk i. E) U sta ły  p ro k u ry  za C en tra lę .
1)  d ra  Jó z e fa  C hodaczka 2) Je rz eg o  Szatałow a, 
3) Klem ensa Ł u ka aew icza , 4) Stanisław a 
F ir li, 5) Z bigniew a D alskiego, 6) dr. K az i­
m ierza P latow skiego, 7) dr. Zygm un ta W asse- 
raba, 8) Ja n a  R u ckgab era. F) U stąp ił k ie ro w ­
nik O ddziału w  Przem yślu  Longin  Łopuszań­
ski G ) U stąp ił zastępca d y re k to ra  B anku  K a ­
ro l R o sch ild t. D ata  w pisu  1 1  styczn ia  1930 .

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I.
P rzem yśl, dnia 3 styczn ia  1930 . 861

F irm . 1820/29. B- I- : 9 3 - Z m ian y do tyczą­
ce firm y  Sp ółk i. D o  rejestru  w pisano dnia 28 
październ ika 1929. Brzm ien ie f irm y : Spółka

A k c y jn a  dla Przem ysłu N aftow ego  i G azów  
Z iem nych  we Lw ow ie. Siedziba: L w ów , pl.
Sm olki 5. Z m ian y : N a  podstaw ie uchw ały
nadzw . w alnego zgrom adzenia Sp ółk i A k c y j­
nej dla Przem ysłu  N afto w eg o  i G azó w  Z iem ­
nych w e L w o w ie  z  dn. 24 listopada 1928 oraz 
pośw iadczenia M in isterstw a Przem ysłu  i H a n ­
dlu z  7  sierpnia 19 29  L. A dm . P r. 4677/78 
uw idacznia się, że k ap ita ł zak ład o w y Spółki 
przerach ow an y został po m yśli § 12  ust. I. 
R o z p . P r. R . z 22 III . 1928 N r . 38 poz. 352 d. 
u. R . I. na kw o tę  12,500.000 zł. podzielony 
na 125.00 0  szt. ak cy j po 10  zł. nom . w art.

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł V II .
L w ó w , dnia 1 1  października 1929. 872

Firm . 1199 /29 . Stow . II. 102. Z m ian y do­
tyczące firm y  Sp ółk i. D o  rejestru  wpisano 
dnia, 17  lipca 1929. Siedziba firm y : Zarząd
głów n y R ad o m , O ddział w e L w o w ie , Zam ar- 
styn ów , O grodn icka 39. B rzm ien ie firm y : 
Z ak ład y  Przem ysłow e pierwszej Sp ółk i G a r ­
barskiej „N o w o ść "  Sp ółka S. A . w  R adom iu. 
Z m ia n y : D ecyzją  Sądu okręgow ego w  R a d o ­
miu W yd zia ł cyw iln y  z 15 czerw ca 1929, 1 
7. 22 E/29 przedłożono firm ie  term in o d ro ­
czenia w y p ła ty  do 27 w rześn ia 1929, oraz u- 
praw nion o nadzorców  sądow ych ad w okatów  
Stanisław a B erje ra  i W itolda N iedźw ieckiego  
do zastępyw ania firm y  1)  łącznie razem  oraz
2) każdego z nićb oddzielnie. 871

Sąd okręgow y. W yd zia ł IV . j. handlow y.

Lw ó w , dnia 3 lipca 1929.

L I C Y T A C J E .
E. 13 0 '2 8 . E d y k t licy ta cy jn y . Dnia 4 

m arca 19 30  o godzinie 9 przedpołudniem  w 
podpisanym  Sądzie biuro N r . 7 odbędzie się 
licytacja  następujących realności w  B oh o rod y- 
czyn ie położonych, zobow iązanych K ajetana 
O kniańskiego syna M ikołaja i M ichała 
O kniańskiego  syna M iko ła ja  w łasnych , a to 
216 części w hl. 49 składającej się z pgrt. 
1364/2 i 1365/I2, w hl. 294 składającej się z 
pgrt. 1240/3, w hl. 437  składającej się z pgrt. 
1364/3 i 13 6 5 '3  w hl. 438, składającej się z

pgrt. 1364/4 i  w h l. 433 składającej się z pgrt. 
15 1 7 / 1 ,  1519/12 i 1522/2 . Pow yższe 2/6 części 
realności oceniono n a  1 10 3  zł. 34 gr. N ajn iższa 
o ferta  w ynosi 735 zł. 56 gr., poniżej któ re j 
sprzedaż nie nastąpi' 821

Sąd grod zki, O ddział I.
O tyn ja , 19  styczn ia  1930.

E . 1705/29. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 5 
m arca 19 30  o g o d z in ie -9 przedpołudniem  o d ­
będzie się w podpisanym  Sądzie biuro N r. 
3 licytacja  realności w h l. 159  gm iny G łogo- 
czów . W artość szacunkow a 16 .393 ZT N a j­
niższa o ferta w ynosi 10.928 zł. 67 gr. poniżej 
któ re j sprzedaż nie przy jd zie  do skutku. 8 19  

Sąd grodzki.
M yślenice, dnia 12  styczn ia  1930.

E. 9432/28. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 14 
m arca 1930  godzina 9 odbędzie się w podpi­
san ym  Sądzie biuro 51 licytacja  45/200 części 
realności obj. w h l. 674 i 675 gm iny W aniow ice 
oszacow anych razem  na 1534  zł. 82 gr. N a j­
niższa o ferta  razem  w ynosi 1023 zł. 28 gr. 
poniżej k tó re j sprzedaż nie nastąpi. 822

Sąd grodzki.
Sam bor, 20 grudnia 1929.

E. 2793/29. E d y k t. D nia 18 lutego 1930
0  godzinie 1 1 ,  w  biurze N r . 17  odbędzie się 
licytacja  5 /16  części realności w hl. 766 gm iny 
T u łig ło w y  zobow iązanych niel. H elen y So- 
kalskiej i tow . w łasnych. Cena szacunkow a 
469 zł. N ajn iższa oferta 3 13  zł.

Sąd grodzki, O ddział III.
K om arn o, 15  stycznia 1930 . 889

E. 2077/26. E d yk t. N a w niosek M ichała
1 M arji O le jn ików  odbędzie się dnia 7 lutego 
1930 , godz. 9 przedpołudniem  w biurze N r. 
6 licytacja 19/32  części realności w h l. 298 kg. 
B artatów , składającej się z. obejścia z zabudo­
waniam i i grun tu  ornego obszaru 4 m orgów . 
W artość szacunkow a 6.933 zk N ajn iższa 
oferta 4.622 zł.

Sąd. grodzki, O ddział III.
G ród ek  Jagielloński, 20 września 1929. 886

E. 1548/28. E d yk t. N a w niosek Józefa  
Selzera odbędzie się dnia 7 lutego 1930, godz. 
9 przedpołudniem  w biurze N r . 6 licytacja 
1 p o łow y realności w iejskiej whl. 129  B arta­
tów , obejm ującej pole orne, 2) realność w iej­
ska whl. 344 B artatów , obejm ująca pola orne.
3) 3/40 części realności w iejskiej w hl. 1 1  B a r­
tatów , obejm ującej pastw iska. W artość sza­
cunkow a ad 1)  3.250 zł., ad 2) 3.460 7.!.. ,‘,d 
3 ' 994 zł. 20 gr. N ajniższa oferta ad 1)  
2.166  zł., ad 2) 2.306 zł. 66 gr., ad 3) 662 zł. 
80 gr.

Sąd grod zki, O ddział III.
G ródek Jag ie lloń ski, 20 w rześnia 1929. 887

E. 552/29. E d yk t. N a  w niosek D m ytra  1 
M arji z W ojtys/.ynów  D aw id iak  odbędzie się 
dnia 7 lutego 1930 , godz. 9 przedpołudniem  
w biurze N r  6 licyta c ja ; 1)  13 /3 2  części w hl. 
298 i 2) 6/32 części whl. 172  kg. Bartatów  
realności w iejskiej składającej się z obejścia z 
zabudow aniam i i gruntu  ornego obszaru oko­
ło 4 m orgów . W artość szacunkow a w raz z 
przynależytościam i 4.889 zł. 80 gr. N ajn iższa 
oferta 3.259 zł. 86 gr.

Sąd grod zki, O ddział III.
G ród ek  Jagielloński, 6 grudnia 1929. 885

RO ZM AITE OBW IESZCZENIA-
Prez. 1119/I19/29 . Sąd grodzki w N iem iro- 

wie zaw iadam ia, że dochodzenia wszczęte 
celem  odnow ien ia księgi grun tow ej dla gm iny 
O lszanka zostały z dniem  20 w rześnia 1928 
ukończone. Zarządza się postępow anie rek la ­
m acyjne przeciw  wpisom  w arkuszach posia­
dania. Z arzu ty  należy w nosić w  Sądzie grod z­
kim  w N iem irow ie na jpóźniej do pierwszego 
m aja 1930. 820

Sąd  grodzki, O ddział I.
N iem irów , dnia 24 styczn ia 1930.

Prez. 3026/30. E d yk t. Sąd A p e lacy jn y  we 
Lw ow ie ogłasza, iż w d roży ł postępow anie 
sprostow aw cze z u staw y N r . 96 apstr. 
D zupp. z ro k u  18 7 1  z pow odu oidnowienia 
częściow o zniszczonej księgi g run tow ej Sądu 
grodzkiego w T łum aczu  dla gm iny k atastra l­



Nr. 23 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 29 stycznia 1930. Sir. 7

nej T łu m acz  przez utw orzenie n ow ych  18 16  
w y k a z ó w  h ipotecznych  oznaczon ych  liczbam i 
1 d o  164, 273 do 5 17  i 900 do 2306 i w zyw a 
w szystk ich  interesow anych , ażeby wszelkie 
zgłoszenia z § 7 tej u staw y wnieśli najdalej 
do 15  m aja 1930  w ty m  Sądzie grodzkim . 849

L w ó w , 24 stycznia 1930.

Cg. X I . J .  a. 2160/29. E d yk t. P rzeciw  1) 
Ludw ice ze Sam ków  Piętow ej, 2) Stan isław o­
w i Sam kow i, 3) W ładysław ow i Sam kow i, 4) 
Em ilji W ojd yłów nej niew iadom ym  z m iejsca 
p o b ytu  wniesiona została do tutejszego Sądu 
w  K rak o w ie  przez Tadeusza K aciczaka, ro ln i­
ka, w  Kościelisku  zastąpionego przez adw. dra 
Leona W arephaupta w  K rak o w ie  ul. G rod zka 
1. 49 skarga o zapłatę k w o ty  1427 .20  zpn. 
N a  podstawie tej skargi w yznaczona została
I. audjencja na dzień 20 grudnia 1929. Celem  
strzeżenia p raw  niew iadom ych z m iejsca p o ­
bytu  L u d w ik i ze Sam ków  Piętow ej, 2) S tan i­
sław a Sam ka, 3) W ładysław a Sam ka, 4) Em ilji 
W pjd ylów n ej, ustanawia się p. dra Kam plera 
adw. w  K rako w ie  ul. W olska 1. 5 kuratorem . 
T enże k u rato r zastępyw ać będzie n iew iado­
m ych  z m iejsca pobytu  Ludw ikę z Sam ków  
Piętow ą, Stanisław a Sam ka, W ładysław a Sam ­
ka i Em ilję  W ojd yłów nę w rzeczonej spra­
w ie na koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni 
w  Sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie 
zam ianują. 845

Sąd okręgow y, W yd ział X I, cyw iln y .
K rak ó w , 10  grudnia 1929.

Cg. X I. Jd . 1418/129. E d yk t. Przeciw ko 
nieznanem u z m iejsca pobytu  i życia A n to n ie­
mu K usiow i wniosła do tut. Sądu pow ódka 
B ronisław a i-g o  śł. Puskarz 2-go ś). Biesiada 
im ieniem  własnem  oraz jako  m atka opiekunka 
im ieniem  m ałol. Stanisław a Puskarza w  Pilczy 
Żelich ow skiej przez i do rąk dra Ju ran a  ad w o­
kata w Żabnie nad D unajem  skargę o zapłatę 
k w o ty  159  dolarów  50 centów  zpn. N a  pod­
staw ie  w yż. w ym . skargi w yzn aczon o term in 
do przesłuchania stron na dzień 13  listopada 
1929  o godzinie 9-tej rano  w tut. Sądzie sala 
N r . 1 1 7  ul. G rod zk a 52. Celem  strzeżenia 
p raw  nieznanego z m iejsca pobytu  i życia 
A n ton iego  Kusia, ustanawa się kuratorem  dr. 
K ryg o w k ieg o  adw okata w  K rakow ie. K u ra­
torem  w tej sprawie Zastępować będzie po­
zw an eg o  na jego niebezpieczeństwo i koszta 
ta k  długo dopóki pozw an y w  Sądzie się nie 
zgłosi lub nie ustanowi innego pełnom ocnika.

Sąd o kręgo w y, W yd ział X I . cyw iln y.
K rak ó w , dnia 17  września 1929. 844

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 1 1/ 3 0 / 1 .  E d yk t. W skutek wniosku 

dłużnika Jon asza Posnera, kupca w O św ięci­
m iu , płac Kościuszki 17  otw iera się w  m yśl 
S i .  o ug. postępow anie ugodowe. K om isa­
rzem  u god ow ym  ustanawia się p. D ra G a- 
łuszkiew icza, N aczeln ika Sądu grod zkiego  w 
O św ięcim iu, zarządcą ugod ow ym  D ra Em ila 
R eich a, adw okata w O św ięcim iu. W zyw a się 
w ierzycie li, aby sw oje w ierzytelności zgłosili 
do 20 lutego 1930  r. w  Sądzie grodzkim  w 
O św ięcim iu. A udjencję ugodow ą w yznacza się 
w  Sądzie grod zkim  w O św ięcim iu b iuro P. 
N aczeln ika Sądu na dzień 27 lutego 19 30  go ­
dzina 9. 808

Sąd o kręgo w y, W yd ział I.
W adow ice, dnia 22 styczn ia 1930.

Sa 8/30/5. E d y k t ugodow y. O tw arcie p o ­
stępow ania ugodowego do m ajątku  1)  Jaw n e j 
Sp ółk i handlow ej wpisanej do rejestru  han dlo­
w ego  pod firm ą „M usia łow icz i Ja n ik “  we 
L w o w ie  ul. 3 M aja 2 — przez jaw ną spólnicz- 
k ę  Z o fję  z M uciałow iczów  K islinger, 2) Z o fji 
kę Z o fję  z M usiałow iczów  K islinger, 2) Z o fji  
firm y  pod 1)  oraz m asy spadkow ej po  śp. B o ­
gum ile Je rz y m  Kislinger przez ośw iadczoną 
jed yn ą spadkobierczynię Z o fję  z M usialow i- 
czów  Kislinger. —  K om isarz ugodow y D aw id 
T e rk e l sędzia okręgow y we L w ow ie. Zarządca 
u god ow y P. Em il M aciulski L w ó w  plac M ar- 
jack i 5. A udjencja do zaw arcia ugody w  w y ­
m ienionym  Sądzie b iuro  N r . 18 dnia 19  m ar­
ca 1930  o godz. r i .  Czasokres do zgłoszenia 
w ierzyteln ości do 5 m arca 1930. 870

Sąd okręgow y, W ydział III.
L w ó w , dnia 2 1 stycznia 1930.

Sa 46/29. W  sprawie ugodowej Ju d y  R o t-  
barta  w  C h od orow ie odracza się audjencję 
Ugodową na dzień 10 lutego 1930  godz. 9 ra ­
no. ® 1 ®

Sąd grodzki, O ddział IV .
C h o d o rów , dnia io  stycznia 1930-

Sa 79/29. w yznaczoną na 23 grudnia 1929 
ąudjęcję w  postępow aniu ugodowem  do m a­
ją tk u  dłużniczki H eni Reiss odracza się na 17  
lu tego  19 30  godzina 10  pp. w tutejszym  Są 
d z ie biuro 8.

K om isarz ugodow y.
Z b oró w , dnia 23 grudnia 1929.

Sa 63/29/24. E d yk t. Sąd o kręgow y w 
B o n k o w i e  zatw ierdza układ zaw arty  dnia 
* 9  października 1929  pom iędzy dłużnikiem  
Jjra e le m  Leiba 2 im. Lin iałem  kupcem  w 
C zo rtk o w ie  a jego w ierzycielam i. ^27

Sąd ok ręgo w y W ydział cyw .
C zo rtk ó w , 17  grudnia 1929.

Sa 106/29. O tw a rto  postępow anie ugodo­
w e  do m ajątku  W olfa  Sp itzera w Korolów ce. 
*^°m isarz ugod ow y N aczeln ik  Sądu grodzkie- 
8 °  W ojtuń  w Borszczow ie. Zarządca ugodowy 

-Z° r ® - 'esel z K o ro ló w k i A u d jencja ugodowa 
'unia 21  lutego 1930  godzina 10  w  Sądzie 
ktod zkim  w Borszczow ie. 828

Sad okręgow y.
Czortków, 17  grudnia 1929.

Sa 109/29. O tw a rto  postępow anie ugodo- 
? do m ajątku  Salom ona Rosena w  C zo rtk o - 
le- K om isarz ugodow y S. S. o. Sm ereczyński

826

zarządca ugodow y dr. Fran ke! w  C zo rtk o w ie . 
A ud jencja ugodow a dnia 27 lutego 1930  go­
dzina 10  w Sądzie okręgow ym  w C zo rtk o w ie . 
T erm in  zgłoszeń 10  lutego 1930. 829

Sąd okręgow y.
C zo rtk ó w , 7 stycznia 1930.

Sa 2/30. O tw arto  postępow anie ugodowe 
do m ajątku  Suchera i Sary R itte l w  C z o rtk o ­
wie. K om isarz ugod ow y Ś. S. o. G ąsiorow ski, 
Zarządca ugod ow y dr. M argulcs w C z o rtk o ­
wie. A udjencja ugodowa dnia 7 m arca 19 30  
godzina 10  w Sądzie okręgow ym  w C z o rtk o ­
wie. T erm in  zgłoszeń 15  lutego 19 3 °- 830

Sąd okręgow y.
C zo rtk ó w , 7 stycznia 1930.

Sa I. 5/30. E d y k t ugod ow y. O tw arcie p o ­
stępow ania ugodow go do m ajątku  Szam e 
Friihsa kupca w  K rak o w ie  G rod zka 9. K o m i­
sarz ugodow y sędzia Sądu okręg. Ja w o rsk i. 
Z arządca ugod ow y dr. Sew eryn  Fendler adw. 
w K rakow ie. A u d jencja do zaw arcia ugody w 
w ym ien ion ym  Sądzie biuro N r . 55 dnia 10  
lutego 1930  o godz. 9 'A przedpol. C zasokres 
do zgłoszenia w ierzytelności do 5 lutego- 1930. 

Sąd okręgow y, W yd ział I.
K rak ó w , 1 1  stycznia 1930. 843

Sa 1/30. E d yk t, ugodow y. Postępow anie 
ugodowe do m ajątku  W ilhelm a B ergthala w 
Jarosław iu . K om isarz ugodow y sędzia o k ręgo ­
w y Ju rk iew icz  Przem yśl- Z arządca ugodow y 
Leon Schm alzbach Jarosław . A ud jencja w 
podpisanym  Sądzie 17  lutego 1930  godzina 
9. W ierzycelności należy zgłosić do 15  lutego 
1930 . 850

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 1 1  stycznia 1930.

Sa 113 /2 9 . W  spraw ie układow ej do m a­
jątku  Jak ó b a  D anka w Przem yślu  odroczono 
audjencję na 5 lutego 1930  godz. 1 1 .  851

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 9 stycznia 1930.

Sa 15/27. Postępow anie układow e do m a­
jątku  Izaka Eruehsa w  M edyce u zn a j: się za 
ukończone. (U goda sądownie zatw ierdzona). 

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 14  kw ietn ia 1928. 852

S. I. 4. 1/30 /1. E d y k t ko n k u rso w y. O tw a r­
cie k o n k u rsu  do m ajątku  Jon asza Stiela kupca 
w  T arn o w ie  obecnie z miejsca pobytu  n iew ia­
dom ego, którego kuratorem  w tern postępo­
w aniu ustanawia się dr. Jon asza Sch iffera  
ad w okata w T arn o w ie . K om isarz konku rsow y 
dr. Tadeusz Sm olecki sędzia o k ręgo w y w  T a r ­
nowie. Zarządca m asy dr. A d o lf K atz  adw okat 
w T arnow ie. Pierwsze zgrom adzenie w ie rz y ­
cieli w  poniżej w ym ien ionym  sądzie biuro 
N r . 14  dnia 17  stycznia 1930  o  godzinie 12  w 
południc. C zasokres do zgłoszenia w ierzyte l­
ności do 22 lutego 1930 . A u d jencja rozp o ­
znaw cza w  tym że Sądzie dnia 7 m arca 1930 
-o godzin ie 10  przedpołudniem . 863

Sąd o kręgo w y, W yd ział I.
T arn ó w , 4 styczn ia 1930.

Sa 7/29. Zatw ierd za się ugodę zaw artą w 
dniu 8 lipca 1929 r. m iędzy w ierzycielam i a 
dłużnikam i i H arasym cm  D oroszem  jako 
wierzycielem  i płatn ikiem . 354

Sąd  okręgow y.
Z ło czów , 4 listopada 1929.

Sa 15/29. Postępow anie układow e do m a­
jątku  dłużnika Salam ona W achsa stragan/irza 
w  K am ion ce strum iłow ej zastanow iono w sk u ­
tek cofnięcia w niosku  przez dłużnika. 865 

Sąd okręgow y.
Z łoczów , 10  sierpnia 1929.

Sa 30/29. Postępow anie ugodow e do m a­
jątku  dłużnika Sim che P fe ffcra  recte C zaczke- 
sa w  K am ionce strum iłow ej zastanow iono 
w skutek nieprzyjęcia przez w ierzycieli p ro p o ­
now anej ugody. 866

Sąd  okręgow y.
Z ło czów , 6 w rześnia 1929.

Sa 44/29. Postępow anie układow e do 
m ajątku  Jó z e fa  E idelberga kupca w Z łoczow ie 
zastanow iono w skutek odm ów ienia przez 
d łużnika złożenia przysięgi w yjaw ien ia. 867

Sąd  okręgow y.
Z ło czów , 29 sierpnia 1929.

Sa 46/29. Postępow anie układow e do m a­
jątk u  d łużnika Schułim a Flocha, kupca to w a­
ró w  b ław atnych  w  K am ionce strum iłow ej 
zastanow iono w skutek cofnięcia wniosku 
przez dłużnika. ggg

Sąd okręgow y.
Z łoczów , 6 w rześnia 1929.

Sa 63/29. Zastanowienie postępow ania 
układow ego. Postępow anie układow e dłużnika 
M ozesa Schalita kupca w  Sassowie zastanow io­
no w skutek cofnięcia w n iosku  przez dłużnika.

Sąd okręgow y.
Z łoczów , dnia 4 listopada 1929. 869

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . IV . 61/29. E d y k t. I. Ja n  Łazow sk i u- 

rod zony dnia 16  styczn ia  1866 w Siedliskach— 
Bogusz (pow iat P ilzno  W ojew . K rak  ) syn 
W alentego > K a ta rz y n y  z Ju ch ó w , a mąż 
M arji z C zekajów  ok o ło  1886 roku  w yem igro ­
wał do A m ery k i i tam że zaginął bez wieści.
II. K atarzyn a z Ju c h o w  1 śl. Ł azow ska 2 śł 
D em borow ska fałse Dąbrów ka w d ow a po śp. 
W ojciechu a córka M ichała Ju c h y  veł W ójcika 
i M agdaleny ze Stawarzów, urodzona dnia 23 
września 1844 w  G o rze jow ej (pow iat Pilzno) 
jako em igrantka polska w  A m eryce  zaginęła 
tamże około  1890 roku. W drażając postępo­
wanie celem uznania za zm arłych  ogłasza się 
publiczne wezwanie o przesłanie wiadom ości 
o nich w  ciągu jednego roku poczem  na po­

now ny wniosek zapadnie ostateczne orzecze­
nie. 653

Sąd okręgow y, W ydział IV  n ie s p o r ;'\
Jasło, dnia 6 .istopada 1929.

T. 7 30 '2 . Franciszek B oze jko  rcl. rzym . 
kat. urodzony 2 kw ietn ia 1889 w  D roh obyczu  
zam ieszka!)- w H orożan nie ad D u blan y pow iat 
Sam bor został p ow ołany do czynnej służby 
w roku 1 9 1 1  do 77 p. p. w  roku  19 14  w yjechał 
z tym  pułkiem  na fro n t w o jen ny i odtąd 
słuch o nim zaginął. W ydaje się przeto  ogól­
ne wezwanie, aby udzielono Sądow i o kręgo­
wem u w  Sam borze w iadom ości o p o w yż w y ­
m ienionym . Sąd na ponow ną prośbę po 6 
miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za zm ar­
łego. 654

Sąd okręgow y, W yd ział V .
Sam bor, dnia 14 stycznia 1930.

T. 248/29/4. A n ton i H ołysz  z O row a, 
pow ołany w  roku 19 15  do arm ji austrjackiej 
w alczył na froncie rosyjskim , a od roku  19 16  
ślad po nim zaginął. W zyw a się, aby udzielono 
Sądowi w iadom ości o  pow yż w ym ienionym , 
a na ponow ną prośbę po sześciu miesiącach 
w yda się orzeczenie. 656

Sąd okręgow y, W yd ział V .
Sam bor, dnia 18 listopada 1929.

T . 450/27/4. M ichał K ierm aszczuk s. M i­
chała urodzony 14  lipca rok u  1886 w  Żabiem - 
M agórce pow iat Kosów  z ogólną m obilizacją 
w cielony do arm ji austrjackiej dostał się do 
niewoli rosyjskiej poczem  w szelki ślad po nim  
zaginął. Celem  uznania go za zm arłego w zyw a 
się o udzielenie o nim w iadom ości tut. Sądowi 
lub adw okatow i drow i Szpunarow i w  Zabiem .

Sąd okręgow y.
K o łom yja , dnia 19  listopada 1929. 697

T . 373/26. Ja n  P rz y to ck i syn Błażeja i 
E w d ok ji u rodzony 2 m arca roku  1882 w Kiłce 
pow iat H oroden ka 1 sierpnia 19 14  w cielony 
do 58 pułku piechoty, następnie był w  szpitalu 
w Szternberku w O łom uńcu i w R eko n w ale- 
senten - A btheilung „ i i i r  In w alid ę" w Baśce 
wreszcie 19  kw ietn ia 19 18  w Brzuchow icach 
koło  Lw o w a poczem  ślad o  nim zaginął. Celem  
uznania go za zm arłego w z yw a  się o udzielenie
0 nim  wiadom ości tut. Sądow i. 698

Sąd okręgow y.
K o łom yja , dnia 24 w rześnia 1929.

T. 15 1/29 . Łukasz K ozak  syn Ilk a  i 
A h afji -urodzony 1 listopada 1886 w  W erbiążu 
N iżnym  pow iat K o ło m yja  w cielony w  roku  
19 14  do arm ji austrjackiej i dotychczas nie 
pow rócił. Celem  uznania go za zm arłego w z y ­
w a się o udzielenie o nim w iadom ości tut. Są­
dowi. 699

Sąd okręgow y.
K o ło m yja, dnia 2 w rześnia 1929.

T. 31/29/4. N y k o ła  Lem picki syn Iwana
1 K a tarzyn y  urodzony 8 grudnia rok u  1876 w 
W inogradzic pow iat K o łom yja w  lecie 19 15  
roku zabrany przez w ojska austrjackie jak o  
pod woda —, poczem po 2 miesiącach p ow rócił 
następnie znow u odszedł do w ojska austrjac- 
kiego i więcej nie w rócił. Celem  uznania go 
za zm arłego w zyw a się o udzielenie o nim  
wiadom ości tu t. Sądow i. 700

Sąd okręgow y.
K o ło m yja, dnia 20 listopada 1929.

T. 64/29/3. A n to n i Baczyński, urodzony 
25 listopada 1893, w  Łukow em . W zyw a się o 
udzielenie wiadom ości o nim do 6 m iesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zm arłego. 724

Sąd okręgow y, O ddział IV .
S anok , 8 października 1929.

T . 48/29/3. Ja n  Stecko, urodony w  roku  
1894 w Prusieku zaginął w  w ojn ie św iatow ej. 
W zyw a się o udzielenie w iadom ości o nim 
do 6 m iesięcy. C hodzi o uznanie go za zm arłe­
go. 726

Sąd ok ręgo w y, O ddział IV .
Sanok, 8 października 1929.

T. 87/29/4. P iotr Stec, u rodzon y 24 lutego 
1886 w D uszatynie zaginął podczas w o jn y  
św iatow ej. W zyw a się o udzielenie w iadom o- 
mości o nim  do 6 m iesięcy. C hodzi o uznanie 
go za zm arłego. 725

Sąd o kręgo w y. W ydział IV .
Sanok, dnia 8 października 1929.

T. 88/29/4. O n u fry  O lcjarczyk , u rodzony 
25 czerw ca 1874 w  W ańkow ej, pow . Lisko, 
zam ieszkały w Sm ereku zaginął w  w ojn ie 
św iatow ej. W zyw a się o udzielenie w iadom ości 
o nim do 6 m iesięcy. C hodzi o uznanie go za 
zm arłego. 727

Sąd okręgow y, W yd ział IV .
Sanok, dnia 8 października 1929.

T. 409 29. W asyl Kucan urodzony 1886 
z Siełca żołn ierz zaginął roku  19 15 . Celem  u- 
znania go zm arłym  uw iadom ić Sąd albo k u ra­
tora P iotra Paszkę w Siclcu o zaginionym  do 
6 m iesięcy. 734

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 2 listopada 1929.

T . 445/29. M ichał N ah o rn iak  urodzony 
1888 z. K rasnej żołn ierz zaginął roku 1914- 
Celem  unania go zm arłym  uw iadom ić Sąd albo 
kuratora  dra W ierzbow skiego o zagin ionym  
do 6 m iesięcy. 735

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 23 października 1929.

T . 467/29. W asyl T y cz k o w sk i urodzony 
1893 z N ieb yło w a żołn ierz zaginął roku  19 14 . 
Celem  uznania go zm arłym  uw iadom ić Sąd 
albo ku ratora  Iw an a M yhow icza w  N iebyłow ie  
o zagin ionym  do 6 m iesięcy. 73 ̂

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 8 listopada 1929.

T. 496.29. Stefan B o jk o  urodzony 1867 z 
Z aw o ju  żo łn ierz zaginął roku  191.4. Celem  u- 
znania go zm arłym  uw iadom ić Sąd albo k u ­
ratora W asyla C zip k o  w Zaw oju  o zaginionym  
do 6 m iesięcy. 737

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 13  listopada 1929.

T . 933/28. Sem ań D aniw  u rodzon y 1881 
w  Z aw oju  żołn ierz zm arł 19 19  r. w  niew oli 
w łoskiej. Celem  udowodnienia jego śm ierci u- 
w iadom ić Sąd o zagin on ym  do 3 m iesięcy. 738 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 19  grudnia 1928.

T . 443/29. M iko łaj O zarko  urodzony 1S92 
w  D ubow cach  żołn ierz zaginął roku 19 15 . 
Celem  uznania go zm arłym  uw adom ić Sąd 
albo ku rato ra  D m y tra  O zarka w D ubow cach 
o zagin ionym  do 6 m iesięcy*. 739

Sąd o kręgo w y.
Stanisław ów , 18 listopada 1929.

T. 509,29. P y ły p  K ram ar. urodzony 1897 
z H reh oro w a żołn ierz u k ra iń sk i zaginął roku
19 18 . Celem  uznania go zm arłym  uw iadom ić 
Sąd albo ku ratora  O łeksę K ram ara w H reh o- 
row ie o zagin ionym  do roku . 740

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 9 listopada 1929.

T. 359/29. P io tr Szm igielski u rodzon y 
18 7 1  w Sorokach  żołn ierz zaginął roku  19 15 .  
Celem  uznania go zm arłym  uw iadom ić Sąd 
albo k u ratora  dra W ierzbow skiego  w  Stani­
sław ow ie o zagin ionym  do 6 m iesięcy. 741 

Sąd o kręgo w y.
Stanisław ów , 1 1  listopada 1929.

T . 454/29. M ichał Jac iu k  u rodzon y 1887  
z P rzy b y ło w a  żołn ierz zaginął rok u  19 14 . C e ­
lem  uznania go zm arłym  uw iadom ić Sąd albo 
k u rato ra  Ja n a  Zachow icza w  P rzy b y ło  wie o 
zagin ionym  do 6 m iesięcy. 742

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 2 grudnia 1929.

T. 513/29. P rokop  K orzak  urodzon y 1896 
z D ubow iec żo łn ierz ukraiński zaginął roku
19 19 . Celem  uznania go zm arłym  uw iadom ić 
Sąd albo k u rato ra  A ndrzeja C zew iaka w , D u­
bow cach o zagin ionym  do roku . 743

Sąd o kręgo w y.
Stanisław ów , 5 grudnia 1929.

T. 503/29. R o m an  Z ach arczyszyn  u ro d zo ­
ny 19 0 1 z Przew łoki żołn ierz ukraiński zagi­
nął roku  19 19 . Celem  uznania go zm arłym  
uw iadom ić Sąd albo ku ratora dr. Saw czaka w  
Stanisław ow ie o zagin ionym  do roku. 744

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 13  grudnia 1929.

T . 542/29. N yk o ła  A n d ru siak  urodzony 
1889 z Starun i żołnierz zaginął w  niew oli ro ­
syjsk iej rok u  19 15 .  Celem  uznania go zm ar­
łym  uw iadom ić Sąd albo ku ratora W asyla 
K upczaka w  Starun i o zagin ionym  do 6 m ie­
sięcy. 74 j

Sąd okręgow y.
Stan isław ów , 4 grudna 1929-

T- 453/29. M ichał H ajde jczu k urodzony 
1892 z P rzy b y ło w a  żołn ierz zaginął rok u  19 14 . 
C elem  uznania go  zm arłym  uw iadom ić Sąd 
albo k u ratora  M ikołaja Sedorczuka w  B o r t­
nikach o zagin ionym  do 6 m iesięcy. 746

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 2 grudnia 1929.

T . 477/29. Ju r k o  K an ak urodzon y 1893 
z Bobuliniec, żo łn ierz zaginął roku  19 15 . C e ­
lem uznania go zm arłym  uw iadom ić Sąd albo 
ku ratora  d r. Saw czaka w  Stanisław ow ie o 
saginionym  do 6 m iesięcy. 747

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 9 grudnia 1929.

T . 497/29. N y k o ła  Bojko  u rodzon y 1872 
z Z aw o ju  żołn ierz zab ity 19 15  r. k o ło  G ród ka 
Jagiellońskiego . Celem  udow odnienia jego 
śm ierci uw iadom ić Sąd o zagin ionym  do 3 
m iesięcy. 748

Sąd o k ręeo w y.
Stanisław ów , 2 grudnia 1929.

T . 440/29. Franciszek Szatkow ski u ro­
d zon y 1897 z D źw inogrodu  żołn ierz zaginął 
ro k u  19 17 . Celem  uznania go zm arłym  uw ia­
dom ić Sąd albo ku ratora dra W ierzbow skiego 
w Stanisław ow ie o zaginionym  do 6 m iesięcy. 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 1 1  listonada 1929. 749

T . 553/29. Iw an R u d v j P y łyp a  urodzony 
1895 z K ołodziejow a żołn ierz zaginął roku  
19 16 . Celem  uznania go zm arłym  uw iadom ić 
Sąd albo ku rato ra  H ry cia  C arew icza w  K o ło- 
dziejów ce o zaginionym  do 6 m iesięcy. 750 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 18 grudnia 1929.

Prez. 3399.

KONKURS.
W  Państwowym Zakładzie W ychowawczo- 

Poprawczym dla nieletnich w Przedzielnicy op. 
i kolej Nowemiasto, M ałopolska, je s t  do o b ję ­
cia posada starszego opiekuna-instruktora ogrod­
nictwa, z uposażeniem X I st. sł. funkcjonarju- 
szy państwowych, mieszkaniem służbowem i 
świadczeniami ubocznem i. •

Ukwalifikowani kandydaci winni wnosić 
swoje udokumentowane podania do Prezydjum  
Sądu A pelacyjnego we Lwowie, do 15 lutego 
1930 r.

Lwów, dnia 2 !  stycznia 1930

P rezes Sądu  A pelacyjnego 
W O Y C IC K I



Str. U G A  Z  ii T  A  L W O W S K A  z dnia 29 stycznia 193C. Nr. 23

SPRAW Y GOSPODARCZE.
Reglamentacja przyw ozu. Izba 

przem ysłowo-handlowa we Lwowie 
zwraca uwagę, że zezwolenia na przy­
w óz towarów zakazanych na I k w a r­
tał b. r. wydawane są przez M inister­
stwo Przemysłu i I landlu jedynie tym 
firm om , które przedłożyły odpisy w y­
kupionych na rok bieżący świadectw 
przem ysłowych. Celem więc przedło­
żenia tych odpisów Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu i dokonania uwie­
rzytelnienia firm y, które wniosły po­
dania o przywóz na I kwartał r. b., a 
które dotąd nie przedłożyły odpisów 
świadectw przem ysłowych na rok 
1930, zechcą jaknajrychlej złożyć je w 
Izbie wraz ze świadectwami oryginal­
nemu

Targi Brytyjskie. W  terminie od 
17  do 28 lutego br. odbędą się tegoro­
czne 16-te z rzędu targi brytyjskie 
jednocześnie w Londynie i w Birm ing­
ham. Przyczem  wystawa w Birm ing­
ham obejmować będzie specjalnie prze­
mysł ciężki, zwłaszcza m aszynowy. 
Cale tereny wystawowe w Londynie 
i w Birm ingham  są już zajęte. Zarówno 
pod względem ilości eksponatów, jak 
i frekwencj, zwiedzających targi 1930 
r. prześcigną nawet zeszłoroczne. T a r ­
gi brytyjskie obejmują całokształt 
przemysłu, dając zwiedzającym okazję 
do zaznajomienia się ze źródłami zaku­
pu towarów angielskich. Osoby zwie­
dzające targi brytyjskie otrzym ują 
bezpłatną angielską wizę paszportową.

e ł d y.
G IE Ł D A  L W O W SK A .

O statnie wiadom ości giełdowe zamiesz­
czam y na stronie 1 -szej.

f
Lwów, dnia 27  stycznia 1 9 3 0 .

Na Giełdzie akcj jn e j dość liczne transak­
c je  przy kursach niejednolitych i tendencji 
chwiejn< j. N otow ano: Pożyczkę konw ersyjną 
jo  zł., inw estycyjną 1 2 2 .75— 1 2 3 , 8 proc. do­
larow e listy zastawne T ow . K redyt. Ziemsk. 
73—74 za ioo, Bank Polski 1 8 1 . 50, C hodo- 
rów  1 4 3 , G azy 20 . 50.

D olar w obrotach pryw atnych zl. 
8 .87* jo .

W  transakcjach m iędzybankow ych płaco­
n o  za N ow y Jo r k  8 .89*85— 8.90 , Zurych 
1 7 2 .25— 1 7 2 .3 5 , Paryż 26 .37— 26 .39 , W iedeń 
1 2 5 .4 0 — 1 2 5 .50 , Berlin  2 1 3 — 2 1 3 . 1 0 , Londyn 
43-38— 43-40-

D olary  słabsze w cenie. Dewizy Berlin i 
N ow y Jo rk  podrożały. O b ro ty  małe.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
Lwów, dnia 27  stycznia 1 9 3 0 .

Silna zniżka cen we w szystkich prawie 
artykułach.

Podaż nadal obfita przy m inim alnem  za­
interesow aniu.

T end encja  w ybitnie zniżkowa, usposo­
bienie słabe.

Kursy ustalone na podstawie cen giełdo­
w ych : żyto  m ałopolskie jednolite 1 8 .25—‘
1 8 .7 5 .

Kursy ustalone na podstawie cen rynko­
w ych (lo co  Podw oloczyska): pszenica k ra jo ­

wa zbiorow a 30— 3 1 , żyto  m ałop. zbiorow e 
1 7 — j ęczmi eń m ałop. przemiałowy 
1 5 .25 — 1 6 , jęczm ień małop. pastewny 1 3 .75—  
1 4 .7 5 , owies m ałop. 1 4 .25— 1 5 , kukurydza
22 . 50— 2 3 .50, fasola biała 50— 60 , fasola kolo­
rowa 35— 40, bobik 2 1 .75— 2 2 .75 , wyka czar­
na 25 .25— 26 .25 , wyka szara 23— 24 , hreczka 
20— 2 1 , otręby żytnie 1 0 .25— a o .75 , otręby
pszenne 1 2 .50— 1 3 , kasza hreczana 45— 4 7 , 
kasza jęczm ienna 33— 3 5 , pęcak 3 1 — 32 , m a­
kuchy lniane 3 3— 34 , koniczyna czerwona
1 1 5 — 1 2 5 ; loco Lw ów : pszenica kraj zbiori
3 2 . 50— 3 3 . 50, żyto  m ałop. zbiór. 20 .75—■ 
2 1 .25 , żyto m ałop. jednolite 1 9 . 50— 20 , ję cz ­
mień małop. przem iałow y 1 7 .50— 1 8 .25 , 
owies małop. 1 6 .75— 1 7 .50, otręby żytnie 
1 0 .75— m a j, '  o tręby pszenne 1 3 . 1 3 .50

N O T O W A N IA  -W O W S K IE J  G IE Ł D Y  
Z B O Ż O W E J.

za 100  kg. loco sta c ja  nada­
wania (paritas 200  km.)

pszenica dworska ex i9 2 9  . . 
pszenica zbiorowa ex 1929 . . 
żyto jednol. ex 194.) . . . . . 
żyto zbiorowe ex 1929 . . . .
jęczm ień brow aro w y ....................
jęczm ień przemiałowy . . . .
jęczm ień p astew n y .........................
□wies małop. ex 1929 . . . .
k u k u r u d z a .............................   . .
ziemniaki przemysł. . ,. . . .
fasola biała • ...................................
11 'ula kolorowa . . . .  . . . 
fasola krasa . . . . . . . .
groch '/a V ic to r ia .........................
groch polny . . . . . . . .

złotych 

od di
33-75 34‘-*5 
30-00 3 T 0 0  
18-25 it iiś  
1 7 0 0  17-50

1 5 2 5
13-75
14-25
22-50 

3 - -
5 0 -
3 5 —
(5-—
30-50
23-50

m
l 5 Cf-
23-50 

3-50
6 0 —  
4 0 —  
50 —  
35-50
24-50

bobil . .  ..................................... 2175  22*/5
wyka c z a rn a ...................................25'25 26 25
wyka szara ....................................... 23"— 24‘—
siano słodkie pras............................... 8 50 9"50
słoma prasow ana.............................  5 ‘— 6‘—
h r e c z k a .......................... . .  . . . 20 (0  21'00
l e n ....................................................  65 -  67 —
łubin n ieb ie sk i...............................20"— 21" —
rzepak ozimy ex 1929 ..................—"— —"—
otręby żytnie....................................... 10"25 1075
otręby pszenne...................................12"50 13 00
kasza hreczana 50n/o poł................46"— 48"—
kasza jaglana...................... .... — —'—
kasza jęczm ienna.......................... 33"— 35'—
p ę c a k ......................................... 31 '-- 32'—
proso kraj..........................................  267  5 27 75
makuchy ln ian e...............................35'— 34"—
mak niebieski...................................140’— 150'—
mak siwy............................................110"— 120'—
koniczyna czerw, natur...................115'— 125"—

za 100 kg. loco wagon złotych
Lwów od do

I sz< nica dworska ex 1929 . . . 36"25 37 25
pszenica zbiorowa.............................. 32"50 34 u0
żyto jednol. ex 1929   20'75 21 "25
żyto zbiorowe....................................... 19"50 20 00
jęczmień przemiał................................. 17'50 18'25
owies mał. ex 1929 .......................... 17"50 18 25
mąka pszenna 6 5 % ..........................6T00 <12 00
mąka żytnia typ urzędowy . . . 37"— 38'—
otręby żytnie........................................10-75 1T25
otręby pszenne...............................13'— 13 50

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 27 stycznia 1930 

Dolary St. Zjedn. 8*8>uu 8-89 00 8-85-00
Franki franeuskie 34'88'50 34"97 35-89
Belgja 124-1500 124-4600 123-84-00
Holandja 358-30 00 359 20 357 40
Kopenhaga 238'53'00 239-13-00 237-93-00 
Londyn 4337-25 4348 00 43-26 50
Nowy Jork 8-89-09 8‘9T09 8 87 09
Paryż 35-0200 35-11 00 35 93 00
Praga 26‘3800 26-4400 2632 00
Szwajcarja 172-25 00 172 68 0C 17182 00 
Sztokholm 2j 9-35-00 239 95 00 238-75-00 
Wiedeń 125-4500 12576-00 125-1400
Wło-hy 46-6700 46-79-00 46-55 00
5%  pożyczka konwersyjną 50*00 
pożyćzka kolejowa konwersyjną 50*50 
pożyczka kolejowa 102 5u 
pożyczka dolarowa 80'50 
dolarówka 73'00 76'00 76"00 
8%  1* ty zastawne* Banku Gosp. Kraj. 94'00 
8%  listy zastawne Banku R< Inego 94 00 
8%  oblig komun. Banku Gosp. Kraj. 94*00

GIEŁDA WARSZAWSKA.'
Warszawa, 27 stycznia 1930 

Bank Dysk. 124 00 Modrzejów 15'CO
Bank Handl. 117*00 Ostro! -iec B. 6100
Zw. Sp. Zar. 7850  Starachowice 2 '50
Bank Polski 184 00 Syndyk, roln. 10"0C
Dąbrowa 60"00 Zieleniewski 61 "50
Siła i światło 46‘OU Zawiercie 13 50
Spiess 98-'K) Haberbusch 101 "50
Warsz. cuk. 29 '0J Borkowski 07'10
Węgiel 50'Cd Bank Małop. 27"00

—  C i ludzie m ieli w szystkie d ok u ­
m e n ty  w zu p ełnym  p orząd ku .

—  D z ie c in n y  pan je s t, przecież 
d o k u m en ty  b y ły  sfałszow ane.
-. R e n n e fe r t op ow iad ał dalej o tern, 
czego m u się udało d ow iedzieć o  obu 
o rg an izac jach . P ierw sza, n iem iecka, 
p o d trzy m y w ała  stały  k o n ta k t z B e r li­
nem  zą p o m ocą k o m u n ik a tó w , nada­
w an ych  ze sw o je j ta jem n e j rad jo sta - 
c ji . W  ty ch  k o m u n ik a ta ch  była  m o ­
wa o istn ien iu  drugiej . band y szpie­
g ow skie j, k tó ra  okazała  się znaczn ie 
zręczn ie jsza  od  n iem ie ck ie j. O b ie  zaś 
org an izac je  śledziły u czon eg o , k tó re ­
m u w ydaw ało się, że nareszcie  n ikr 
nie przeszkad za m u w p racy .

—  P ew nego dnia zd arzył -tę nam  
p rz y k ry  w yp adek —  m ó w ił R e n n e fe r t. 
—  D ucasse b y ł w lo ch ach , gdzie m ieli­
śm y nasz aparat o d b io rczy , gdy za­
stał go tam  jed en  ze szpiegow skiej 
band y , k tó ry  b y ć  m oże p rzyp ad kiem  
o d k ry ł naszą k ry jó w k ę . C ó ż  b y ło  ro ­
b ić ?  N asza praca nie b yw a zabaw na, 
a ten  o so b n ik  źle z ro b ił, in teresu jąc  
się z a ję tą  przez nas p ieczarą. T o te ż  
um arł b ie d a k !...

—  A ch , to  w ięc to  ten  tru p , k t ó ­
regośm y znaleźli w ted y !... —  w y k rz y ­
kn ął C h ap o tard .

R e n n e n fe r t p o tw ierd ził sk in ien iem  
g łow y.

—  Z  p rz e ję ty ch  p rzez nas ro z ­
m ów  d ow iedzieliśm y się, że N iem cy  
posądzają o to  zab ó jstw o  tę  drugą 
o rg a n iz a c ję ; w szy stk o  w ięc układ ało  
się dla nas p om yśln ie . Je d n ak że  częste 
w racan ie  do lo ch ó w  zaczę ło  nam  g ro -

C egieiski 
Lilpop Ran

49 00 Siersza d. 
27*00 Rudzki

29-5C
28-5C

Bank Zachód. 73 0 0  Spirytus 21 '00
Fil lej 31-00 W ysoka 2 3 5 2 5

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 27

Berlin 
Bndapeszt 
P 'ika reszt 
I .openhaga 
Londyn 
Medjolan 
N. Jo rk  
Paryż 
Praga 
W arszawa 
7  urych

169-47 59 
124-09-00 

4-21 -C 2 
1 8 9 6 0  

34-51 -50 
3 7 -1 1 7 5  
70 09  15 
27-84-50 
20 97 50 
79-79-00 

137-01 00
R enta majowa 01*01 
R enta 'utowa 0 1 ‘02 
Dunaj S . Adria 93"20
Bankyereit:
Bodenkredit
Kreditanstalt
Hipoteczny
Kompas
Landerbank
Unionbank
K olej półn.

21-25 
94-00 
51 00 
69 00 
12-20 
29 00

10-33 00

stycznia 1930 
Czerniowce 
Austr. kol. p 
Goleszów 
Cement 
Browary 
Alpiny
B erg  u. Hiit.
Poldi Hutten
Prager F.isen
Rima
Skoda
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo
Fanto
Karpaty
G aLcja
Nafta
Sc oćnica
Rakszawa
Bank Małop.

50  75 
27 00  

261-00 
97 00 

107 00  
35-75 

<45*25 
169 00 
430-75
106 0C 
3 72  0C

14 25 
13 10 
49 00

107 JO
4 24
5 74 

37 00 
28-00 
10 00

0 15

M agistrat król. stoł. miasta Lwowa
LM . 3867/30.

W . III.
Lwów, dnia 27 stycznia li)3P.

OgłoizEiiie przetargu ustnego.
M agistrat Miasta Lwowa rozpisuje przetarg 

ustny na sprzedaż starej blachy cynkow ej, 
około 3 .000 kg. na dzień 4 lutego 1930 na 
godz. 12-tą . Przetarg odbędzie się w K am ie* 
nicy Czarnej Rynek 1. 4.

W adjum  w wysokości 100 zł. należy zło­
żyć w K asie M iejskiej na dotrzymanie warun­
ków, które przejrzeć można w W ydziale III. 
Ratusz III. p- drzwi Nr. 114.

Z astępca Kom isarza Rządu 
D r. T A D E U SZ  OBM IŃ SK1 wr.

T Y S I Ą C E
chorych na katar żołądka, wzdęcie, kurcze, 
bóle, niestrawność, brak apetytu, ogólne 
osłabienie et cetera, odzyskało zdrowie, uży­
w ając zioła sławnego na cały świat D r. Dietla* 
P rofesora U niw ersytetu Jagiellońskiego. Żą­
dajcie bezpłatnej broszury pouczającej. A- 

dres: Liszki —  A pteka. 9457 - J

Z G U B IO N E  D O K U M E N T A .
Ż Y D E K  H R Y Ć  1899 r. T orczynow ice unie­

ważnia zgubioną książeczkę wojskową przez 
P. K . U . Sam bor. 767 - 3.

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony . weksel in 
bianco bez daty na złotych 5.000 akcept.: 
Perlą Lea R aw er, Lwów, Supińskiego 1 . 
M atylda H eilpern.

RENE PUJOL.

Przedruk w zbroniony!

22)

s. o. s.
przełożyła z oryginału Iza Glinka.
— Pierwsze miesiące — opowiadał 

dalej Rennefert — przeszły nam z u ­
pełnie spokojnie. Pod pozorem zbiera­
nia roślin do zielnika, badałem okoli­
cę N ie spostrzegłem nic podejrzane­
go i byłem rad, że zgubiono ślad kapi­
tana, który mógł spokojnie pracować, 
Niestety, dobry pies myśliwski zwęszy 
najbardziej zatarty trop, to też nie 
zdziwiłem się wcale, gdy nasz U. O d ­
dział uprzedził mnie, abym się miał na 
baczności. Był po temu czas najw yż­
szy!

— W jaki sposób odkryto miejsce 
zamieszkania kapitana, nie wiem po 
dziś dzień. Pewnem jest, że je odnale­
ziono i przekonałem się niebawem, że 
Grisolle bvl śledzony. Czasem byli to 
turyści, kiedyindziej jakiś wędrowny 
fotograf, a zawsze ludzie, nie budzący 
z pozoru żadnych podejrzeń. N a razi" 
pilnowano go i czekano. _

— Czego?
— A b y dokonał swego odkrycia. 

Któregoś dnia błądziłem po lasku koło 
ruin, gdy usłyszałem pracujący motor. 
Ponieważ odgłos n-e oddalał się ani 
też się przybliżał, zrozumiałem, że sa­
mochód stoi w  miejscu, jakoż odna­
lazłem go w ruinach zamku Santan- 
drea. Była to ogrom na limuzyna, w

której zmontowano stację nadawczą. 
D zięk1’ niej szpiegowie porozumiewali 
się między sobą. Było ich co najmniej 
z pół tuzina, zajmowali się przyłapy­
waniem elektro-fal, które nadawał u- 
czony, gdyż jego praca jest ściśle 
związana z temi rzeczami i ze swojej 
strony komunikowali wiadomości o, 
postępach wynalazku kapitana swoim 
szefom. Szczęściem dla mnie, nadawa­
ne przez nich fale były zawsze tej sa­
mej długości 420 m etrów, gdyż ina­
czej nie byłbym  ich wyśledził. Przej- 
mow-ałem więc ich kom unikaty i od­
syłałem je do Paryża.

— Dlaczego nie aresztował ich pan 
odrazu?

— Chciałem dowiedzieć się lak 
najwięcej, co mi przychodziło tem 
łatwiej, że rozmawiali także między 
sobą zapomocą swojej radjostacji. D o­
wiedziałem się z tych rozm ów, że są 
Niem cam i i należą do słynnego V II. 
Oddziału, owego »Abteilung Sieben«, 
oraz, że ktoś ich śledzi. W  pieiwszej 
chwili myślałem, że mowa jest o mnie, 
lecz przekonałem się, że chodzi o ko­
goś innego: Sądziłem, że nadesłano
mi pomoc z Paryża, okazało się jed­
nak, że w grę wchodziła jeszcze jedna 
organizacja szpiegowska, działająca
niezależnie' od niemieckiej.

— Jakiej narodowości byli ci inni?
-— N ie wiem i teraz nie będę

mógł się dowiedzieć. Dzisiaj miałem tę 
sprawę wyjaśnić, ale zepsuliście mi ca- 

1 ły  interes, ułatwiając cyganom uciecz- 
* kę.

zić niebezpieczeństwem, tem bardziej, 
że wrazie jakiejś napaści obrona byłaby 
bardzo trudna; przeprowadziliśmy 
więc linję aż do Lacave, do domu 
tego poczciwego Givraca... Trup  pozo­
stał w głębi lochów do chwili, kiedy 
odnaleźliśmy go. W szystko to działo 
się kilka miesięcy przed tem, nim usły­
szeliśmy w m ikrofonie przeraźliwy 
krzyk  kobiety...

— Przecież ta nieznajoma w zywała 
pom ocy po francusku?

— Zdrajcy są wszędzie — odpo­
wiedział Rennefert i ciągnął dalej: 
W raz z Ducassem pobiegliśmy do 
ruin zamku Santandrea. Kobieta już 
nie żyła i oczywiście ograbiona była 
doszczętnie ze wszystkich papierów 
i dokumentów. Bardzo łatwo uprzy­
tomniłem sobie całe zajście w ruinach. 
N iem cy najprawdopodobniej zajęci 
byli właśnie nadawaniem komunikatu 
do Berlina, gdy ich na tem nieoczeki­
wanie zeszła kobieta, jak przypusz­
czam, należąca do przeciwnej organi­
zacji. Stała się niepożądanym świad­
kiem, musiała więc, rzecz prosta, być 
usunięta, a że ludzie w pewnych w y ­
padkach nie mogą powodować się sen­
tymentami, więc zamordowali tę m i­
lutką kobietkę, która przed śmiercią 
zdążyła jeszcze narobić hałasu, wołając 
pom ocy. Po dokonaniu zabójstwa 
N iem cy zmuszeni byli zwinąć cały 
kram w obawie, że odgłos strzałów 
może im sprowadzi na kark niepożą­
dane w izyty, i uciekli samochodem.

(C. d. n.)

C ena o g ło szeń  1 Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem ) 1 5  g r .J  za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łam ow ej w nadeałaM m  
i Bekrologji 40  gr.|  w kronice, repertuarze, na stronach tekstow ych, w dziale gospodarczym  i pas Id na stronicach tekstow ych 60  g r . J po kronice 5 0  g r. na 1-szej (pod nagłówkiem ) 8 0  g r. 
Wrobne ogłoszenia za słowo 1 0  g r , { drobne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 15  g r. Cała stro n a : ogłoszeniowa 4 0 0  z ł., tekstow a 600  złM pierwsza (pod nagłówkiem ) 800 at,

O g ł '"izenia tab e la ry cz n e  cy fro w e 50% , zam iejscow e 3 0 %  droższe.

v »Drukarnia Polska*, Lwów, u i. Chorążczyzny *7, ceieion 29-19. pod zarządem Władysława Germana. Nzieżytość pocztowa opłacona ryczałtem.


